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Owoce - miastu

Jabłka, gruszki i śliwki
prosto z sadów do konsumenta

W niektórych rejonach naszego województwa wystą­
piły poważne nadwyżki owoców. Nie są w stanie za­
kupić ich handel ani zakłady przetwórcze. Trudności 
ze zbytem mają zwłaszcza ci producenci, którzy nie za­
gwarantowali sobie sprzedaży towaru w drodze zawar­
tych wcześniej umów kontraktacyjnych.

Pomoc Skopje 
dla Turcji

Miasto Skopje i Czerwony 
Krzyż Macedonii wysłały w 
środę do Stambułu pomoc dla 
ofiar trzęsienia ziemi w Tur­
cji. Wysyłka zawiera namioty, 
koce, łóżka połowę, ubrania, 
leki i materiał sanitarny ogól­
nej wartości pół miliona no­
wych dinarów. (PAP)

Rok XXII 
Wyd. A

Poznań Cena 50 gł
czwartek, 15 VIII 1965 r. Nr 201 (7008)

Wyścig na Księżyc trwa

Poszukuje się więc sposo­bów, aby występujące na wsi rezerwy owoców trafi­ły do miejskiego nabywcy. W tym celu Zarząd Okręgu Spółdzielni Ogrodniczych oraz Państwowe Gospodar­stwa Rolne zobowiązały się powiadamiać WKZZ o wy stępujących nadwyżkach, które mogłyby zakupić ra-
Polski dzień 

Kongresu Żywności
Środę — trzeci dzień obrad Swia 

towego Kongresu Nauki i Techno­
logii Żywności — można było z po 
wodzeniem nazwać dniem pols­
kim. Nasi naukowcy przedstawili 
dwa duże opracowania oraz kilka 
dziesiąt doniesień i komunikatów 
naukowych. W dalszym ciągu za-
graniczni 
zwiedzali 
myślowe 
cach.

Refaty,

uczestnicy kongresu 
zakłady naukowe i prze- 
w Warszawie i okoli-

doniesienia naukowe i

dy zakładowe bezpośrednio u producentów wiejskich, a następnie rozprowadzić je wśród pracowników fabryk i instytucji.Konsument miejski może wchłonąć jeszcze poważne ilości jabłek, gruszek czy śli wek, jeśli zachęcą go do te go odpowiednio atrakcyjne ceny. Możliwości taniego za kupii owoców istnieją. Cho dzi teraz o to, aby sprawą tą przejęły się na serio ra­dy zakładowe. Wiele zależy od zorganizowania pomocy w postaci zbiorowego żaku pu i transportu. Sądzimy, że sprawa ta zainteresuje zarówno posiadaczy owoco­wego towaru, jak i jego po tencjalnych nabywców.
W najbliższych dniach bę dziemy wiedzieli, w jakim stopniu poszczególne rady zakładowe wykorzystają na darzającą się okazję.

Skutki brudnej wojny w Indoch*nach

Czy komisja Wostmorelamia
położy kres pomyłkom lotnictwa OSA? 

I W Kambodży nie ma pariyraniów wietnamskich |

Agencja France Presse donosi, że z powodu złych warun­
ków atmosferycznych panujących nad Północnym Wietna­
mem, piloci amerykańscy skoncentrowali we wtorek ataki 
głównie na rejony przybrzeżne DRW oraz zatokę w pobliżu

komunikaty przygotowane przez 
polskich specjalistów a także zor-

portu Hajfong.Pirackie samoloty USA za­atakowały 4 torpedowce pół- nocnowietnamskie na pełnym morzu w odległości 30 km od Hajfongu. Ta sama agencja informuje, że samoloty USA były we wtorek dwukrotnie ścigane we wspomnianym re-
gamzowana w 
Warszawskiej

auli Politechniki
wystawa były

przeglądem poważnych osiągnięć 
nauki i techniki polskiej w dzie­
dzinie produkcji i przetwarzania 
żywności. Przedstawiono wyniki 
prac 3 instytutów naukowych PAN 
i katedr 2t szkół wyższych zajmu­
jących się tymi problemami, a tak­
że 1S instytutów i centralnych łabo 
ratoriów. Polski przemysł spożyw 
czy ma — obok osiągnięć techni-
cznych 
swym

— do 
koncie

zanotowania na
wielki, 5-krotny

wzrost produkcji w porównaniu do 
okresu przedwojennego.

Na kongresie polscy naukowcy 
i reprezentanci przemysłu przygo­
towali ogółem prawie 100 refera­
tów i komunikatów. W środę pow 
szechną uwagę zw - ^ciły dwa wy­
stąpienia przedstaw ?ieli Polski: 
doc. dr. Włodz;mierza Kamińskie- 
go i wiceministra zdrowia — prof. 
dr. Jana Kostrzewskiego. (PAP)

Pożar lasów 
na AlasceNa Alasce trwa od soboty olbrzymi pożar lasów. Jego centrum znajduje się około ?40 km na południowy wschód od miejscowości Fairbanks. Ogień strawił do tej pory te­reny leśne na obszarze prze­szło 62.700 hektarów. (PAP)
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Podróż U Thanta
Sekretarz generalny U Thant o- 

puścił w środę wieczorem Nowy 
Jork, udając się z tygodniową o- 
ficjalną wizytą do Meksyku i do 
Chile.

Adoula ambasadorem
Były premier Konga, Cyryl 

Adoula został mianowany nowym 
ambasadorem Konga w Waszyng­
tonie. Wiadomość tę potwierdził 
w środę prezydent Konga, Mo- 
tutu.

Ostatni beatles...
Paul McCartney, jedyny ?zło- 

nek zespołu beatlesów w stanie 
Wolnym, podał w dniu 21 bm. do 
wiadomości na konferencji pra­
sowej w Nowym Jorku, że zamie­
ra poślubić aktorkę brytyjską, 
Jene Asher.

Okupacja cukrowni
Bząd argentyński generała On- 

Eanii rozkazał wojsku, aby zajęło 
kilka cukrowni w największym 
ośrodku cukrowniczym w Tu- 
cuman (Pin. Argentyna) w celu 
Uniemożliwienia demonstracji ro- 

otnikom domagającym się żale 
&ych płac.

Odwiedzi Grecją
. *;ezy<ient Cypru arcybiskup Ma- 

®ri,os Potwierdził, że ma zamiai
ać się 3 września do Aten. Zo- 

anie on tam szczegółowo poin 
ormowany o przebiegu rozmów 

pr^CK°-tureckich w sprawie Cy-

Emigracja robotników 
dotv nnik ”Unita” zamieścił dane 
robk-CZ^Ce włoskieJ emigracji za

Według informacj’ 
firian'k^‘ nbGcnie znajduje się na 

• 8racji 4800 tys. Włochów.

amiąeL

jonie przez samoloty DRW. Do walk powietrznych nie doszło.Brygada spadochroniarzy USA została skierowana we wtorek — mowa o działaniach w Południowym Wietnamie — do prowincji Phuoc Tuy, ■ gdzie, według źródeł amery­kańskich, żołnierze australijs­cy i piechota morska USA stwierdziły obecność większe­go zgrupowania partyzantów.
Jak donoszą z Sajgonu, naczel­

ny dowódca wojsk amerykańskich 
w Wietnamie Południowym, gen. 
William Westmoreland postanowił 
utworzyć specjalną komisję, któ­
ra ma się przyczynić do położe­
nia kresu serii notowanych w O- 
statnich dwóch miesiącach pomy­
łek lotnictwa USA, w wyniku któ 
rych było wiele ofiar wśród po- 
łudniowowietnamskiej ludności

kajającymi oświadczeniami, zapo­
wiadając różne kroki, zmierzające 
do zmniejszenia strat wśród ludno 
Ści cywilnej. Między innymi zale­
cenia takie dla dowódców oddzia­
łów ogłoszone były 2 lipca i od 
tego czasu kilkakrotnie, — dla u- 
spokojenia ludności — ogłaszane 
po każdej groźniejszej w skutkach

Dokończenie na str. 2

„Łuna 11“ w KosmosieW ramach programu dalsze­go badania Księżyca i prze­strzeni wokółksiężycowej 24 sierpnia o godz. 11.03 czasu moskiewskiego w Związku Ra­dzieckim wystrzelono w kie­runku Księżyca rakietę kos­miczną, stację automatyczną „Łuna 11” o masie 1640 kg. Głównym zadaniem stacji jest dalsze wypróbowanie urządzeń sztucznego satelity Księżyca i prowadzenie badań nauko­wych w przestrzeni wokółksię życowej.Wstępne dane świadczą, że lot stacji odbywa się po torze zbliżonym do wyznaczonego. O godz. 14 czasu moskiewskie­go „Łuna 11” znajdowała się w odległości 26 tys. km od Ziemi. Według danych teleme­trycznych, aparatura zainstalo wana na jej pokładzie funkcjo nuje normalnie. Lot stacji śle­dzi z Ziemi specjalna aparatu­ra pomiarowa. Napływające dane są opracowywane przez ośrodek koordynacyjno-oblicze niowy. (PAP)
Na zdjęciu: amerykańscy inter­
wenci forsują strumień w dżun­
gli. Z prawej strony zdjęcia wi­
dać rękę z pistoletem maszyno­
wym żołnierza, który prawie cah 

kowicie znikł pod wodą.
CAF — Telefotd

Coraz częstsze wypadki bombar­
dowań miejscowości południowo- 
wietnamskich przez samoloty ame 
rykańskie wywołują w tym kraju 
zrozumiałe oburzenie, ponieważ po
ciąga

ame

sobą liczne ofiary
wśród ludności cywilnej. Na prze­
strzeni ostatnich dwóch miesięcy
zanotowano takich nalotów
„przez pomyłkę”. W ich wyniku 
według oficjalnych danych — zgi­
nęło 180 osób cywilnych, a 258 zo­
stało rannych. Najbardziej drama­
tycznym z nich było bombardowa 
nie wsi Truong Thanh w delcie 
rzeki Mekong. Zginęło wówczas 
63 mieszkańców, a 83 zostało ran­
nych. Dotychczas informowano, że 
liczba zabitych wynosiła 26 osób, 
a rannych 83.

Aby przeciwdziałać rosnącemu 
oburzeniu władze amerykańskie 
w Wietnamie Południowym wy­
stępują co pewien czas z uspo-

Sprzeczności stosunków 
Indonezji z Malajzją

SuLarno nie wybiera się do Europy

Jak donosi z Djakarty korespondent Reutera, rzecznik 
indonezyjskiego MSZ kategorycznie zaprzeczył w środę po­
głoskom, jakoby prezydent Sukarno miał zamiar odwiedzić 
w październiku Europę i zabawić tam około dwóch miesię­
cy. Prezydent — oświadczył rzecznik — nie opuści Indonezji
ani ze względów zdrowotnych ani żadnych innych.

Przed odsłoniętym w ubiegłym 
miesiącu w Inowrocławiu pomni­
kiem wybitnego poety, drama­
turga i tłumacza, Jana Kaspro­
wicza leżą zawsze wiązanki świe­
żych kwiatów. W ten sposób 
mieszkańcy miasta czczą pamięć 
wielkiego syna Kujaw, urodzone­
go w pobliskim Szymborzu, a 
zmarłego w Poroninie. Nie jest 
to zresztą pierwszy pomnik Ka­
sprowicza w tym mieście. Po­
przedni, wzniesiony w 1930 roku, 
zburzyli hitlerowcy. Cenne pa­
miątki po Kasprowiczu zgroma­
dzono w Muzeum Miejskim no­
szącym jego imię. Na zdjęciu: 
pomnik Jana Kasprowicza w Ino­
wrocławiu. Pomnik projektował 
prof. Edward Haupt, a wykonał 

artysta-rzeżbiarz Jan 2ok.
CAF — fot. Gili

Balet Mojsiejewa 
w HiszpaniiW Hiszpanii przebywa obec nie balet radziecki Igora Moj­siejewa. 116-osobowy zespół od będzie miesięczne tournee 00 zierni hiszpańskiej, a następ­nie powróci do Francji.Tancerze występować będą w San Sebastian, Bilbao, San- tander, Barcelonie, Madrycie i w innych miastach. Są to pier wsze tego rodzaju występy wielkiego radzieckiego zespołu artystycznego w Hiszpanii od roku i 939.Pobyt zespołu Mojsiejewa w Hiszpanii jest rewizytą arty­styczną za tournee hiszpańskie go baletu po Związku Radziec kim, który niedawno odwie­dził Moskwę, Kijów i Lenin­grad. (PAP)

„Sąd średniowiecznej inkwizycji" w USA

Haniebna rozprawa 
z ruchem antywojennym

Według porannych doniesień 24 bm. osławiona komisja do 
badania „działalności antyamerykańskiej”, wyłoniona przez 
Izbę Reprezentantów, przyjęła jednak swój projekt ustawy, 
w myśl Którego wszelka pomoc udzielana krajowi lub ugru­
powaniu zajmującemu stanowisko „wrogiej opozycji” wobec 
amerykańskich sił zbrojnych, ma być uznana za przestęp­
stwo podlegające karze więzienia do lat dwudziestu.Interpretacja rozszerzająca tę ustawę umożliwiłaby ostre represje w stosunku do ucze­stników wszelkich wystąpień przeciwko brudnej wojnie wiet namskiej, mimo iż komisja w trakcie „przesłuchiwań” róż­nych osobistości mogła stwier dzić negatywny stosunek wie­lu przesłuchiwanych do swo­jej inicjatywy.

*
Haniebna rozprawa przeciwko u- 

czestnikom ruchu na rzecz zaprze­
stania wojny w Wietnamie, toczą­
ca się przed komisją badania dzia­
łalności antyamerykańskiej wywo­
łała wielkie zaniepokojenie w sze 
rokich kręgach społeczeństwa Sta­
nów Zjednoczonych. Nawet takie 
dzienniki jak „New York Post" 
i „New York Times”, które trud­
no podejrzewać o liberalizm, zmu 
szone były przyznać jednomyślna, 
że cały ten spektakl był niepo­
trzebną i bezużyteczną imprezą, 
która nie przyniosła USA nicze­
go więcej poza dalszym snadkiem 
prestiżu, zarówno wewnątrz, jak 
i na zewnątrz kraju.

Zademonstrowano metodę likwi­
dowania rozbieżności po amery­
kańsku. polegającą na usuwaniu 
niewygodnych osób z sali i zamy­
kaniu Ich w więzieniu — pisał

dziennik „New York Post”. Ko­
misja przypominała sąd średnio­
wiecznej inkwizycji, gdzie oskar­
żony miał jedną alternatywę — 
tortury — jeśli wyrażone przezeń 
poglądy choćby w minimalnym sto 
pniu odbiegały od oficjalnych. Je­
śli idzie o uczestników tego spek­
taklu — pisał dziennik — to na­
wet najzdolniejszy reżyser — sa­
tyryk nie mógłby dokonać lepsze­
go wyboru. J. Poole, (przewodni­
czący komisji) wyglądał jak sze­
ryf z Alabamy, który występując 
w roli zaciekłego wroga komuniz­
mu pragnął umocnić swe szanse w 
zbliżających się wyborach do Kon­
gresu. (PAP)

Z ostatnie) chwili
Komisja kongresu USA do ba­

dania działalności antyamerykań- 
skiej w pełnym składzie, po 
godzinnym posiedzeniu przy 
drzwiach zamkniętych zatwierdzi­
ła w środę 7 głosami (jedno­
myślnie) projekt ustawy zredago­
wanej przez podkomisję, która 
prowadziła przesłuchania przeciw 
ników agresji amerykańskiej w 
Wietnamie.

Korespondent AP przewiduje, 
że projekt uzyska większość w 
izbie Reprezentantów, ale być 
może utknie w Senacie, gdzie 
„przywódcy demokratyczni i re­
publikańscy nie żywią dla niego

zbytniego entuzjazmu”. (PAP)

25 bm. parlament indonezyj­ski ma przedyskutować przy drzwiach zamkniętych prze­mówienia Sukarno wygłoszo­ne 17 sierpnia z okazji Dnia Niepodległości i zastanowić się zwłaszcza nad jego tezami do­tyczącymi Malajzji. Prezydent stanął — jak wiadomo — na stanowisku, że Indonezja nie powinna uznawać Federacji Malajzyjskiej przed nowym głosowaniem w Sabah i Sara- waku — na spornych obsza­rach Borneo.Tymczasem z Kuala Lumpur donoszą, że rząd Malajzji nie ma bynajmniej zamiaru orga­nizować referendum na tery­toriach Sabah i Sarawaku. O- świadczył to w środę na po­siedzeniu parlamentu premier Rahman, utrzymując, że „ni­gdy nie kwestionowano” woli mieszkańców tych terytoriów, jeśli chodzi o przynależność do Federacji Malajzyjskiej.Indonezyjska Partia Nacjo­nalistyczna (PNI), która jak wiadomo zadeklarowała ostat­nio poparcie dla prezydenta Sukarno, opublikowała w nocy z wtorku na środę nowe oświad czenie w tej sprawie. Oświad­czenie to — jak podkreśla AFP — zawiera pewne nowe akcen­ty w porównaniu z poprzednią deklaracją. PNI występuje
IPOGODA

Jak podaje PIHM — w dniu 25 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z lokalnymi większymi prze 
jaśnieniami. Miejscami przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
od 16 st. na północy do ok. 19 st. 
na południu i zachodzie kraju. 
Wiatry umiarkowane. (PAP)

wprawdzie ponownie przeciw­ko żądaniom usunięcia prezy­denta, ale krytykuje niektóre tezy jego ostatniego przemó­wienia, a zwłaszcza to, że Su­karno nie potępił Partii Ko­munistycznej i niesłusznie — zdaniem autorów — interpre­tował wydarzenia historyczne. ______________________________ PAP
Wa wrześniu - manewry 

wojskowe na terenie CSRSKorespondent PAP red. Z. Wilczewski donosi: we wrześ­niu br. odbędą się w Czecho­słowacji wielkie manewry woj skowe z udziałem armii czte­rech państw — członków U- kładu Warszawskiego: CSRS, Zw. Radzieckiego, NRD i Wę­gier. Należy podkreślić, iż woj ska węgierskie we wspólnych ćwiczeniach armii płaństw U- kładu Warszawskiego uczestni czyć mają po raz pierwszy.Cała ta zakrojona na szero­ką skalę operacja wojskowa o- trzymała nazwę „Wełtawa”. Wszystkie dzienniki czechosło­wackie od kilku dni poświę­cają jej bardzo dużo miejsca, informują społeczeństwo o zna czeniu tych manewrów, które odbywać się będą na zachod­nich granicach CSRS.W manewrach wezmą udział najnowocześniej wyposażone jednostki wojskowe, a także oddziały czechosłowackiej służ by pogranicza. Specjalne ope­racje przeprowadzą wojska spadochronowe, a ćwiczenia­mi lotniczymi objęty zostanie obszar całej Republiki Czecho­słowackiej. (PAP)



Rzeka ludzi i aut 
płynie przez granicę 

w Tatrach300 tys. turystów oraz 32 tys. pojazdów mechanicznych odprawiono w miesiącu lipcu 1 w dwóch pierwszych deka­dach sierpnia na punktach gra nicznych w Tatrach — głów­nie na Łysej Polanie i w Chyż nem. Wśród przekraczających granicę było 120 tys. Polaków, ok. 170 tys. obywateli państw demokracji ludowych i 10 tys. turystów z państw kapitali­stycznych.Niestety nie przewidziano tak wielkiego ruchu turystycz nego, który bije wszystkie do­tychczasowe rekordy. W punk lach granicznych czekano nie­raz przez długie godziny na odprawę paszportowo-celną. Obecnie sytuacja się poprawi­ła. po zwiększeniu liczby per­sonelu granicznego, tak po na­szej jak i czechosłowackiej stronie.Również w trzeciej deka­dzie sierpnia ruch na granicy Tatr nie zmalał. Każdego dnia przekracza tu granicę średnio blisko 6 tys. osób i 800 pojaz­dów mechanicznych. (PAP)

Idea stworzenia świata bez wojen
jest wciąż żywa wśród milionów ludzi

Wystąpienie delegata Polski w Komitecie ,,18

Na posiedzeniu Komitetu Osiemnastu w dniu 24 bm. prze­
mawiali delegaci Polski i Kanady.Przedstawiciel Polski, dr M. Bluszta jn dokonał w swym wy stąpieniu oceny prac komitetu i przyczyn braku postępu w ro kowaniach. Podkreślił on, że nie ulega wąpliwości, iż prace komitetu przebiegały w atmos­ferze napięcia międzynarodo­wego spowodowanego amery-

Protokół dodatkowy 
do układu zbiorowego 

przemysłu poligraficznego24 bm. w siedzibie Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracow­ników Poligrafii w Warszawie podpisany został protokół do­datkowy do układu zbiorowego dla pracowników Przemysłu Poligraficznego. (PAP)
Ostrzeżenie dla opozycji

Pflimlin wycofuje się
zżycia politycznego Francji

Wydarzeniem, któremu wszystkie dzienniki poświęcają 
wiele uwagi i przypisują pewien wpływ na przyszłe decy- 
zj** wyborców „wahających się” jest tymczasowe wycofa­
nie się Pierre Pflimlina z życia politycznego Francji.Pflimlin, ostatni premier Czwartej Republiki, jeden z czołowych przywódców chadec kiej MRP i najbardziej zna­nych polityków francuskich, minister w pierwszym rządzie Pompidou, podał się do dy­misji w 1962 r. po majowej konferencji prasowej de Gaul- le’a, na znak protestu prze­ciwko jego polityce europej­skiej. Obecnie powiadamia on w swym liście, że nie będzie kandydował w przyszłych wy­borach do Zgromadzenia Na­rodowego, pozostając jedynie merem Sztrasburga. Nie weź­mie także udziału w kampanii wyborczej.Postanowienie Pflimlina jest uważane powszechnie za zer­wanie z centrowym komite­tem demokratów Lecanueta i tym samym za porażkę całego centrum.Dziennik „Les Echos” pisze, iż Pflimlin — uchylając się od opowiedzenia się czy to za opozycją, czy też większością gaullistowską — jest rzeczni­kiem olbrzymiej partii „waha­jących się”. Dziennik widzi w

decyzji Pflimlina ostrzeżenie pod adresem całej opozycji, niezdolnej chwilowo do scale­nia swych wysiłków. Twier­dzi on, że w ten sposób rosną szanse gaullizmu.' Zdaniem „Combat”, gest Pflimlina może być etapem na drodze dalszej polaryzacji na­strojów na dwóch biegunach — gaullizmu i komunizmu.

kańską agresją w Wietnamie. Wojna prowadzona przez USA w Wietnamie jest przejawem imperialistycznej polityki a- gresji. Operacje wojskowe z każdym dniem przybierają na sile i przekształciły się w woj­nę totalną. Wojna w Południo­wym Wietnamie nie oszczędza kobiet, dzieci i starców. W De mokratycznej Republice Wiet­namu lotnictwo amerykańskie bombarduje ludność cywilną (Hanoi i Hajfongu. Naruszany jest także status strefy zde- militaryzowanej.
Delegat Polski przypomniał wy­

powiedź Władysława Gomułki z 
IG lipca br. dotyczącą sytuacji w 
Wietnamie. Dla przywrócenia po­
koju w Wietnamie potrzebna jest 
zmiana polityki amerykańskiej w 
kierunku powrotu do Układów Ge 
newskich tak jak to proponuje 
DRW i Narodowy Front Wyzwo­
lenia Wietnamu (Południowego.

Następnie mówca dokonał oceny 
sytuacji politycznej w Europie i 
wskazał na siły odwetu w NRF, 
dążące do zdobycia dostępu do 
broni atomowej. Delegat Polski o- 
świadczył, że sprawa ta ma o- 
gromne znaczenie dla naszego kra­
ju.

W zakończeniu M. Blusztajn po­
wiedział, że niestety Komitet O- 
siemnastu nie może przedstawić 
żadnych osiągnięć na XXI Sesję 
ONZ. Nie oznacza to jednak, że ro 
kowania rozbrojeniowe straciły 
sens. Tak nie jest. Idea rokowań 
nad stworzeniem świata bez wo­
jen i bez zbrojeń jest wciąż żywa 
wśród milionów ludzi. Trudności, 
jakie napotyka w swej pracy Ko­
mitet Osiemnastu, są trudnościa­
mi natury politycznej. Brakuje ze 
strony państw zachodnich, a zwła 
szcza USA, politycznej decsrzji o- 
dejścia od polityki z pozycji si­
ły, odrzucenia przestarzałych kon­
cepcji i przejścia na pozycje po­
lityki opartej na realnej ocenie 
aktualnej sytuacji międzynarodo­
wej.

Delegat Kanady, gen. Burns w swoim przemówieniu poparł amerykańskie stanowisko za­równo w sprawie powszechne­go i całkowitego rozbrojenia, jak i kroków częściowych. Mi­mo braku konkretnych rezul­tatów ocenił on pozytywnie do tychczasową pracę Komitetb Osiemnastu. (PAP)
Wicepremier ZRA 

przyjeżdża do Polski25 bm. przyjeżdża do Pol­ski, z wizytą oficjalną, wice­premier Zjednoczonej Repu-bliki Arabskiej dr Mu-stapha Khalil, który w swoim kraju zajmuje się problemami kopalnictwa i energii elek­trycznej. Kilkudniowa wizyta będzie okazją do przedyskuto wania aktualnego stanu wy­miany handlowej i współpra­cy gospodarczej między Pol­ską i ZRA, a także do prezen­tacji niektórych naszych ośrod ków przemysłowych, intere­sujących najbardziej gości egipskich z punktu widzenia zamierzeń inwestycyjnych i kierunków rozwoju gospodar­czego ZRA. (PAP)

Konferencja prasowa Johnsona

Na starą melodię
Prezydent Johnson wystąpił w środę na konferencji pra. 

sowej w Białym Domu w pierwszym spotkaniu z prasą 
od 14 sierpnia, kiedy odbył konferencję prasową na swoim 
„rancho” w Teksasie.Jak informuje korespon­dent PAP, red. Zwiren, kon-ferencja środowa nieźała do szczególnie nale-cieka-wych i bogatych pod wzglę-dem informacyjnym. Więk-szość pytań dotyczyła proble-
Poważne szkody 

wyrządziła 
powódź w CSRSW całej Czechosłowacji wdalszym ciągu padają obfite deszcze, a w wielu częściach kraju wezbrane rzeki wystę­pują z brzegów zalewając po­szczególne miejscowości i po­la. Szczególnie niebezpieczna sytuacja wytworzyła się w Sło wacji. Na rzece Nitrze i Żyta- wie w wodach poniosło śmierć 5 osób. Poziom wody na Du­naju w Bratysławie sięga nie­mal 8 metrów.W okolicach Prostiejova ob­fite opady deszczu oraz gradu spowodowały szkody, które ob liczą się już na około 10 min koron. Okręgowa Rada Naro­dowa w Brnie oblicza, że stra­ty spowodowane w roku bie­żącym przez powodzie na tera nie południowych Moraw prze kroczyły już sumę 60 min ko­ron. (PAP)

mów wewnętrznych, częścio­wo związanych ze zbliżający­mi się wyborami do Kongre­su. W odpowiedzi na pytania dotyczące sytuacji w Wiet­namie prezydent stwierdził że Stany Zjednoczone nie za­uważyły dotychczas poważ­niejszej zmiany w stanowisku i strategii swoich przeciwni­ków. Jak zwykle i tym ra­zem Johnson oświadczył, że Stany Zjednoczone gotowe są w każdej chwili rozpocząć ne gocjacje i że on sam „uda się wszędzie”, gdzie można byłoby działać na rzecz „przy wrócenia pokoju w Wietna­mie”.
Prezydent USA odmówił bez­

pośredniego komentarza na temat 
oświadczenia b. wiceprezydenta 
Nixona — którego zdaniem rząd 
USA powinien zrezygnować ze 
zwołania nowej konferencji ge­
newskiej i skoncentrować wszyst­
kie swoje wysiłki na zorganizo­
wanie konferencji „wyłącznie 
azjatyckiej”, która miałaby do­
prowadzić do uregulowania kon­
fliktu.. Prezydent Johnson oświad 
czył, że Stany Zjednoczone by­
łyby „ogromnie zadowolone” gdy­
by konferencja tego rodzaju mo-
gła dojść do skutku, 
propozycją premiera 
USA nie chcą jednak 
wrażenia, że wywierają 
rzecz zwołania takiej

zgodnie z 
Syjamu.

sprawiać 
nacisk na 
konferen-

Solidarność wobee nlaó zęzą bela

Skandal - za wygórowane ambicje
Rebelia" generałów NRF

Rebelia generałów zachodnioniemieckich poważnie zanie­
pokoiła bońskie koła rządzące, które obawiają się, że mo­
że to doprowadzić do kryzysu rządowego.

Doświadczenie w ZSRR 
z rakietami nośnymiAgencja TASS podaje, że w okresie od 26 sierpnia do 25 października 1966 r. w Związ­ku Radzieckim wystrzelone będą rakiety nośne w kierun­ku obszaru wodnego na Oce­anie Spokojnym.4 Obszar ten o średnicy 80 mil morskich ma punkt środkowy określony przez następujące współrzęd­ne: 26 stopni 50 minut szero­kości północnej i 176 stopni 10 minut długości wschodniej.Agencja TASS została upo­ważniona do oświadczenia, że rząd radziecki prosi rządy kra jów, których statki lub samo­loty korzystają z dróg mor­skich lub powietrznych na tym obszarze, o wydanie za­łogom statków i samolotówpolecenia aby nie korzystały codziennie od godziny 24.00 wego. (PAP)

z tego obszaru w tym okresie godziny 12 do czasu miejsco-
Nowoczesne lakiery 

dla meblarstwaNasza produkcja nowoczes­nych lakierów poliestrowych wzrośnie w 1967 r. z 500 dc 1000 ton. W 1968 r. ma ich być jęszcze więcej, bo 2.300 ton."Lakiery poliestrowe używa­ne są głównie przez przemysł meblarski i zastępują trady-cyjną politurę. (PAP)
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Zal z powodu 
ewakuacji interwentów

Z Santo Domingo donoszą, że 150 
żołnierzy nikaraguańskich powró­
ciło do swego kraju z Dominika­
ny. W ciągu 15 miesięcy wchodzi­
li oni w skład tzw. „międzyamery- 
kańskich sił zbrojnych” utworzo­
nych z inicjatywy Waszyngtonu 
dla zamaskowania amerykańskiej 
interwencji w Dominikanie.

Republikę Dominikańską opuścili 
również żołnierze z Hondurasu, 
grupa policji kostarykańskiej, 
część żołnierzy brazylijskich. Jed-
nakże około 3 
ciągle jeszcze 
kraju.

Decyzję o

tys. żołnierzy USA 
pozostaje w tym

wycofaniu obcych
wojsk z Dominikany podjęła orga 
nizacja Państw Amerykańskich 
(OPA). ' Ostatnio niektórzy przed­
stawiciele USA zaczynają wyra­
żać żal z powodu tej decyzji. 
Przed dwoma dniami zastępca se­
kretarza stanu do spraw mię- 
dzyamerykańskich Lincoln Gor­
don powiedział, że „siły między- 
amerykańskie, mogłyby pozostać 
jeszcze w Dominikanie, gdyby z 
taką prośbą wystąpił prezydent Ba 
laguer. USA obawiają się, że z 
chwilą wycofania obcych wojsk 
z Dominikany mogą tam zakty­
wizować swą działalność zwolen­
nicy płk. Caamano. (PAP)
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ooracował Janusz Marciszewskl.

Z całego świata napływają wia­
domości świadczące o tym, jak 
wielkiego rozmachu nabrała ak­
cja pomocy dla dotkniętej trzę­
sieniem ziemi Turcji. Ale rozmia­
ry terenu katastrofy, jak i brak 
arterii komunikacyjnych, utrud­
niają wysyłkę tej pomocy na 
miejsce przeznaczenia. Rząd tu­
recki odkomenderował specjal­
nie do rozwożenia pomocy oko­
ło 4 tys. żołnierzy dysponują­
cych 450 samochodami ciężaro­
wymi. Nie jest to zbyt wiele, bio 
rąc pod uwagę, że teren kata­
strofy obejmuje również wsie 
rozrzucone w górach, do których 
dostęp jest często bardzo trudny. 
Na zdjęciu żołnierze tureccy 
wspomagani przez mieszkańców, 
którzy przeżyli katastrofę szuka­
ją w ruinach ciał ofiar piątkowe­

go wstrząsu.
CAF — Telefoto

Kanclerz Erhard powrócił wczoraj z urlopu, spędzanego w Bawarii i zamierza przepro wadzić gorączkowe rozmowy z członkami swego gabinetu na temat dymisji general­nego inspektora Luftwaffe Panitzky’ego i generalnego inspektora Bundeswehry, Tiettnera. Sprawie tej poświę cone będzie zapowiedziane na piątek posiedzenie gabinetu zachodnioniemieckiego.W kołach politycznych Bonn nie wyklucza się możliwości ustąpienia ministra obrony, von Hassela, jeśli rebelia ge­nerałów rozszerzy się. Krążą bowiem pogłoski, że dymisje zamierzają złożyć również dal si przedstawiciele generalicji zachodnioniemieckiej.Wiceprzewodniczący frakcji parlamentarnej SPD w Bun­destagu, Helmut Schmidt, o- kreślił ustąpienie Trettnera jako nowy dowód tego, że za sprawą „starfighterów” kryje się ogólny kryzys kierownic­twa politycznego w minister­stwie obrony.Sprawa Panitzky’ego jest szeroko komentowana przez prasę zachodnioeuropejską. „Daily Telegraph” uważa afe­rę ze „starfighterami” za naj- większy skandal stulecia w dziedzinie wojskowej. Pismo 
zwraca uwagę na wygórowane 
ambicje bońskiego minister­
stwa obrony, które za wszel­
ką cenę dążyło do tego, by 
„starfightery” były jak naj­
lepiej przystosowane do woj­
ny atomowej i wskazuje, że 
lotnictwo belgijskie, holender 
skie i włoskie, które również

wyposażone jest w „starfigh- 
tery”, ale nie zabiegało o przy 
stosowanie tych samolotów do 
przenoszenia bomb atomo­
wych nie notuje tak wysokiej 
liczby katastrof. (PAP)

cji, bo mogłoby to spowodować 
nieprzychylne reakcje i przynieść 
skutki odwrotne od zamierzeń.

Z dużym naciskiem prezydent 
Johnson zdementował informacje 
prasy amerykańskiej, że Stany 
Zjednoczone są w trakcie budowa 
nia „na stałe” baz w Południo­
wym Wietnamie i Syjamie i za­
pewnił, że USA nie zamierzają u- 
trzymać baz wojskowych w tych 
krajach po zakończeniu wojny. 
Kiedy to nastąpi, Stany Zjedno­
czone wycofają stamtąd swoje 
wojska. Dla poparcia tego twier­
dzenia Johnson dodał, że wydał 
instrukcje, aby przestudiowano 
środki pozwalające na przekształ­
cenie zbudowanych już baz w o- 
biekty służące ludności cywilnej, 
po przywróceniu pokoju (jak za­
znacza red. Zwiren, zarzuty w 
sprawie baz w Wietnamie i w Sy­
jamie wysunął ostatnio m. in. 
przewodniczący komisji spraw za­
granicznych Senatu).

Prezydent Johnson nawiązał do 
możliwości porozumienia „takie­
go jak w Dominikanie — jeśli 
Wietnam Północny przestanie ata 
kować swoich sąsiadów”.

Prezydent Johnson ironicznie

W

Zamachy 
w Salisbury

Salisbury, stolicy Rodezji,
dokonano we wtorek wieczorem 
zamachu bombowego na miesz­
kanie jednego z białych mieszkań 
ców. Nie zanotowano żadnego wy­
padku.

Trzy samochody w centrum 
miasta obrzucono także kamie­
niami a dwa autobusy zostały 
zniszczone przez wybuchy bomb 
podłożonych przez ludność mu­
rzyńską.

Fiasko karnej operacjiLudowa Armia „ Wyzwoleń­cza Laosu sparaliżowała tzw. operację karną, podjętą przez wojska USA i ich zauszników na przełomie lipca i sierpnia br. w prowincji Saravan. Jak podaje agencja VNA, powołu­jąc się na rozgłośnię „Głos Patet Lao, w czasie walk zabi­to 42 żołnierzy przeciwnika i przechwycono wiele sprzętu wojskowego. Ponadto w okre­sie od 30 lipca do 5 sierpnia br. patrioci laotańscy w toku walk zabili' 37 i wzięli zdo nie-woli 2 żołnierzy nieprzyjacie­la w jednym z rejonów pro-la w jednym z rej'
PAP

wincji Luang Prablng.Według „Głosu Patet Lao” w pierwszym półroczu br. wal czący patrioci laotańscy 36 razy nawiązywali bój z prze­ciwnikiem zadając mu ciężkie straty. (PAP)

Tito:

w

Sukces 
reformy gospodarczej 

przykładem 
dla innych krajów 

' przemówieniu wygłoszonym

skomentował oświadczenie b. wi­
ceprezydenta Nixona złożone we 
wtorek — że w obliczu wyników 
ostatnich ankiet wskazujących na 
dużą popularność Roberta Ken­
nedyego (większą nawet od po­
pularności samego Johnsona) pre 
zydent może wybrać go jako 
kandydata na wiceprezydenta, za 
miast obecnego wiceprezydenta 
numphrey’a, w wyborach w 
1968 r. Prezydent Johnson powie­
dział, że nie zamierza kierować 
się w swoim wyborze „przewi­
dywaniami” Nixona. (PAP)

do słuchaczy szkoły oficerskiej w 
Bileczu, prezydent Tito oświad­
czył m. in., że jedność narodów 
Jugosławii jest czynnikiem, który 
umożliwi przezwyciężenie trudno­
ści w socjalistycznej budowie kra­
ju. Tito zwrócił uwagę, że wróg 
klasowy wciąż działa i stara się 
przeszkodzić w budowie socjaliz­
mu.
Tito powiedział, że tegoroczne 

zbiory stanowią wielki sukces po­
lityki gospodarczej. Kiedy mówi 
się o reformie gospodarczej, trzeba 
jednocześnie mówić o reformie spo 
łecznej. Niektórzy ludzie nie zrozu 
mieli tego — odnosi się to zarów­
no do kierowniczych działaczy 
Związku Komunistów, jak i do 
części inteligencji, która wciąż od 
nosi się sceptycznie do poczynań 
rządu. Nie wolno nam dopuścć — 
powiedział Tito — do jakiegokol­
wiek rozdarcia między narodami 
Jugosławii. Również Związek Ko­
munistów powinien spełnać prze­
de wszystkim rolę czynnika jedno 
czącego całą Jugosławię. Istnieją 
elementy, które nie wyzbyły się 
wrogości wobec socjalizmu. Cze­
kają one na każdą okazję, aby 
Siać ferment. Trzeba im to unie­
możliwić traktując wszelkie akcje
administracyjne aresztowania
itp. — jako ostateczność.

Mówiąc o reformie gospodarczej, 
Tito podkreślił, że ma ona zna­
czenie międzynarodowe i że gdy­
by udało się odnieść sukces, to 
przykład Jugosławii posłużyłby tak 
że innym kpajom.

Głos rozsądkuByły pzłonek izby reprezen­tantów 'Frank Kowalski, wy­stępujący przeciwko wojnie wietnamskiej, został usunięty przez prezydenta Johnsona z urzędu do spraw kontroli nad „działalnością wywrotową”. Zapowiedział on, że będzie kontynuował kampanię prze­ciwko tej wojnie i oświadczył: „jako wojskowy (Kowalski jest pułkownikiem w stanie spoczynku) nie rozumiem, ja­ka wyniknie stąd korzyść dla państwa, jeżeli mieszkańcy Azji i Amerykanie będą się zabijać w odległości 10 tysię­cy mil od Ameryki”. (PAP)

Skutki brudnej wojny
Dokończenie ze str. 11 

„pomyłce”. Ale liczba ofiar by­
najmniej nie maleje.

Ostatnio, w ubiegłym tygodnia, 
agencje zachodnie donosiły o zao­
strzeniu zarządzeń w tym wzglę­
dzie. Od tego czasu poinformowa­
ły o kilku nowych „pomyłkach”. 
Lotnicy amerykańscy ostrzelali np 
własną motorówkę patrolową, a 
19 bm. znów „przez pomyłkę” — 
jak podano we wtorek — 6 myś­
liwców USA zaatakowało podczas 
przeprawy przez rzekę grupę cy­
wilów. 30 osób zginęło i tyleż zo­
stało rannych.

W tym stanie rzeczy Ameryka­
nie znów dokonali gestu dla u- 
spokojenia ludności południowo- 
wietnamskiej. AFP doniosła we 
środę, że dowódca wojsk USA W 
Wietnamie gen. Westmoreland po­
wołał specjalną komisję, która ma 
się zapoznać z przyczynami ostat­
nich „pomyłek” i opracować za­
lecenia, zmierzające do ograni­
czenia strat wśród ludności cy­
wilnej w wyniku działań wojen­
nych.Prezydent Demokratycznej Republiki Wietnamu, Ho Chi Minh wystosował we wtorek list do sił zbrojnych i ludności prowincji Ha Tinh, gdzie do 18 bm. strąconych zostało 10® samolotów amerykańskich, do konujących pirackich nalotow na DRW. W liście tym — ja? podaje Wietnamska Agencja Informacyjna — Ho Chi Minh gratuluje ludności i żołnie­rzom tego sukcesu, a także ich osiągnięć w dziedzinie zwiększenia tempa produkcji-Rolnicy Demokratycznej publiki Wietnamu mimo cią­głych bombardowań amery­kańskich osiągnęli tego roK lepsze zbiory ryżu niż w ro ubiegłym. . .Jak podaje Agencja w prowincjach Ha Tinn Ninh Binh do jesiennego zDio ru ryżu przystąpiono znacz . wcześniej niż w roku 23 Pierwsze omłoty dają 1 kwintali ryżu z hektara.



Przyspieszyć KujawęBuk otrzymuje fabrykę Któż z nas nie narzeka na brak czasu? Tak jesteś my zaprzątnięci nieu­stanną pogonią, że nawet niepróbowaliśmy się zastana- tym, co by było,
Cierpiące na niedobór ma­teriałów budownictwo już w przyszłym rokupowinno otrzymać pierwszy zastrzyk rur wodociągowych i kanalizacyjnych, kolanek i rozgałęzień oraz klamek do drzwi i okien z nowej Fabry­ki Okuć Budowlanych w Bu­ku. Co ciekawsze: rury — 750 km rocznie — nie będą robio­ne z żeliwa lecz ze specjal­nie utwardzonego tworzywa sztucznego (PCW), a klamki — z wysokoudarowego poli­styrenu. Będzie to pierwsza wyspecjalizowana wytwórnia materiałów budowlanych z tworzyw sztucznych.Budowa fabryki, której koszt wyniesie 51 min. zł, jest daleko zaawansowana. Jesz­cze przed zimą ma stanąć pod dachem. Wtedy będzie można rozpocząć montaż urządzeń. Bo kotłownia ma być gotowa w październiku i już hale pro­dukcyjne ogrzeje.Wydawać by się mogło, że co jak co, ale inwestycja przezna czona na użytek resortu bu­downictwa będzie szczególnie przez budowlanych hołubiona. Szybkie uruchomienie tej fa­bryki leży przecież w ich in­teresie. Niestety, gdy byliśmy tam w początku sierpnia, na tej dużej budowie kręciło się zaledwie 4 murarzy! Od osób postronnych, obserwujących tę budowę, dowiedzieliśmy się, że wiosną był na niej

większy ruch, lecz przed lip­cowym świętem wykonawca (Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 2) zabrało część robotni­ków na inne budowy i — tak już pozostało.W tych warunkach wątpli­we jest, by przed zimą fabry­ka stanęła pod dachem. Sezon zostanie stracony. Budowa przeciągnie się o dalsze mie­siące.Indagowany przez nas dy­rektor fabryki — inż. Stefan Ciachowski, bardzo niechętnie udzielał informacji o zgodno­ści postępu robót z pierwot­nymi założeniami planu. Zro­zumieliśmy dlaczego. Po pro­stu nie chce zadzierać z bu­dowlanymi. Przy dzisiejszym niedoborze potencjału pro­dukcyjnego przedsiębiorstw budowlanych takie zadziera­nie zawsze wychodzi inwesto­rowi bokiem.Niemniej jednak zdołaliśmy wywnioskować, że tok budo­wy fabryki odbiega od pier­wotnych założeń, harmonogra my robót były już kilkakrot­nie zmieniane i chyba nie po raz ostatni. Zmieniła się też

upadła. Podobno jest to zada­nie zbyt skomplikowane, uza-leżnione od całości stosowanej w naszym nictwie i — na razie ne.W zamian fabryka
techniki budow- niereal-ma po-

koncepcja produkcji, no np., iż będzie m. kompletne
profilu przyszłej Pierwotnie zakłada fabryka wytwarzać in. prefabrykowane kabiny łazienkowe,które dźwigiem montować się miało w nowych mieszka­niach. Obecnie koncepcja ta

zacji społecznych, wać dokształcanie,

dobno podjąć produkcję płyt warstwowych z tworzyw, któ­re służyć mają jako swego ro­dzaju termiczne ekrany, wy­pełniające ściany supernowo­czesnych budynków ze szkła i aluminium. Z takich budyn­ków składać się będzie np. nowy dworzec lotniczy na Okęciu w Warszawie.Sądząc po planowanej wiel­kości produkcji tego rodzaju płyt w Buku, niewykluczony jest ich eksport. Chyba, że zrealizowany zostanie projekt użycia płyt do montażu nowe­go typu kiosków „Ruchu”, któ re mają być seryjnie wytwa­rzane w niedalekiej przyszło­ści.Fabryka zatrudni ca. 400 osób. Dla ludności nieuprzemysłowio nego Buku będzie więc miała^ olbrzymie znaczenie. I to nie* tylko ekonomiczne, lecz także społeczno-kulturalne. Fabryki w małych miastach są bo­wiem zwykle mecenasami po­stępu cywilizacyjnego we wszystkich dziedzinach życia.Biorąc te względy pod uwa­gę byliśmy zaskoczeni skrom­nością jej zaplecza socjalnego. Prócz niezbędnych urządzeń z dziedziny bezpieczeństwa i higieny pracy, w nowej — so-cjalistycznej przecież fa-bryce, nie zaplanowano żad­nych innych pomieszczeń i u- rządzeń, z których pracowni­cy mogliby korzystać po pra­cy. Odbywać zebrania organi-organizo- oglądać

wiać nad gdybyśmy blemem Większości się może,
stanęli przed pro- nadmiaru czasa. ludzi wydawać że nie powinien

Czym wypełnić 
Doppelsonntag ?

— Bo to tam klamka otwarta na siłę, więc żeby ktoś się nie zechciał złakomić — uzupełnił z głupia frant Lu- tek. — Nie mogłem inaczej.— To nie wasz wóz?— Jeszcze nie dorobiliśmy się... Ponurawo u pana — rozejrzał się po gabinecie.Florek był zaskoczony szampańskim humorem Lutka. Pewnie ten udany kawał z „Warszawą” tak podziałał na jego samopoczucie..“^tem.słuchąmL — porucznik ujął w rękę ołówek.— Potem pań zanotuje... Samochód należy do facetów, znanych nam tylko z imion. Zyga i Stefek. Ci, którzy na- padli na dziewczynę, a których poturbowaliśmy potem leciutko wraz z Szymonem Krajeckim. Ci, którzy rwali potem w niedzielę wieczorem do Łeby, podwożąc zarazem tego jegomościa — wskazywał na Florka. Wczoraj wczes­nym rankiem samochodem tym jechał znów w tamtą stronę, sam Stefek. Stefek, który jeszcze w przeddzień umawiał się we „Fregacie” z marynarzem, chyba jakimś oficerem, ze statku szwedzkiego nazwaniem „Kaloips”.— Cholera, skąd wy to wszystko wiecie? — zdumiał się porucznik.— Nasz wywiad działa niezgorzej w ramach współ­pracy obywatelskiej z organami milicji.— A niech was! — porucznik uśmiechnął się po raz pierwszy chociaż wciąż jeszcze kwaśno. — A ten samo­chód, skąd się teraz tu znalazł?— Łażąc po mieście, natknęliśmy się na niego przy ulicy Pocztowej. Stał zadekowany w jakiejś dziurze. Uru­chomiłem go. przywożąc tutaj.— To kradzież! Po coście to zrobili?— Jak to po co? Żebyście przez to mogli rozpoznać fa­ceta. Będzie szukał samochodu, zgłosi kradzież na mili­cję. Wóz można schować gdzieś w podwórzu... No i gość będzie rozszyfrowany. Jak pan uważa, zły pomysł?— Może i dobry... Ale wbrew prawu. To kradzież sa­mochodu.— Jakaż kradzież, skoro go dostarczyliśmy bezpośred­nio w ręce milicji.— Darujcie, muszę wszakże zaprotokołować to wszystko.— Rozkaz. Jeżeli pan sobie tak życzy — Lutek wyraź­nie zawiedziony był powściągliwością i brakiem radości u porucznika. — Przy okazji może przydadzą się panu jesz­cze pewne szczegóły całej sprawy. Ratownik Miecio, któ­ry zna tamtych dwóch, Zygę i Stefka, bośmy ich razem widzieli przy stoliku we „Fregacie”, od ubiegłej soboty nie pracuje, został zwolniony. Opinia kolegów głosi, że nie było to dla niego przeżyciem, podobno „nadziany” gość i potrafi niezgorzej sobie zarobić na inny sposób.— To wiemy — zripostował po raz pierwszy porucz­nik.— Zatem dziesięć do jednego — uśmiechnął się prze­kornie Lutek. — Bo chyba nasze wiadomości i ten samo­chód za dziesiątkę wystarczą?Rozdział czternasty
CIĄG DALSZY NA ZDECYDOWANIE 

WZMOŻONYCH OBROTACHSpoglądał na nią roziskrzonymi oczyma, ani by umiał, ani pragnął zresztą ukrywać swą radość. Poprawiła ucze­sanie — była jakaś miła, nieświadoma kokieteria w tym ruchu jej dłoni. .— Ładnie ci tak na czarno... — powiedział. jednaK coś mi tu nie pasuje. Wołałem cię chyba na rudo.Jaka szkoda, pomyślał, że nie może jej opowiedzie ° nocnej hecy z porwaniem samochodu. Przecież to by wspaniały numer. .I znów wpatrywał się w nią, a dziewczyna rumieniła się. zachwycona tą adoracją. . .Co za szczęśliwy traf, myślał. Zerwał. się Ycz^s,, Przygotowując się na poszukiwania Kryśki, z niewielką nadzieją, by mogły zakończyć się powodzeniem. I oto nie­mal orzy pierwszych krokach, ledwie wszedł do aru rnlecznego, zobaczył ją przez okno. Wyskoczył jak °Pa rzony, aż się przestraszyła, gdy stanął tak nagle prz nią.

filmy, pożyczyć i poczytać książki i czasopisma, a młodzi — stworzyć jakiś zespół spor­towy, taneczny czy muzyczny.Na co liczy inwestor? Czy na to, że organizacją życia społeczno-kulturalnego w fa­bryce zajmie się rada narodo­wa? Przecież dobrze wie o tym, że gospodarze nieuprze- mysłowionych miasteczek są ubodzy. Że liczą właśnie na przemysł! W Buku nie znaj- dziecie sali, w której zmieści­łoby się 400 osób. Nie ma żad­nego klubu, świetlicy, szkoły zawodowej itp. Jest tylko ki­no i parę knajp i — dom kul­tury, od lat w budowie. A mo­że inwestor pomógłby w jego ukończeniu?
PIOTR CHOJNACKI

istnieć problem, jak „zabić” wolny czas? A jednak.Coraz lepsze wyniki ekono­miczne naszych * zachodnich sąsiadów — NRD, wzrost wy dajności pracy, jej lepsza or­ganizacja i cały zespół zja­wisk towarzyszących tym o- siągnięciom pozwoliły wygo­spodarować w NRD rezerwę czasu dla ludzi pracy. Zapa­dła więc uchwała o wprowa­dzeniu od marca tego roku 5-dniowego (co drugiego) ty­godnia pracy. Uchwałą obję­ci zostali wszyscy pracujący. Tak więc NRD stała się pier­wszym krajem w naszym o- bozie, który wprowadził (nie ma na to niestety polskiego określenia) week-end albo jak nazwali to Niemcy: Dop­pelsonntag • czyli podwójna niedziela. Ta nowa zdobycz rychło jednak postawiła na nogi wszystkich specjalistów od wypełniania ludziom wol­nego czasu. Dni wolne od pracy można bowiem jakoś tam spędzić, można nawet przespać. Nie o to jednak cho dzi.Anglicy dla których week­end jest czymś tradycyjnym od kilku pokoleń, mają goto­wą receptę na wypełnienie tych dwóch dni. Posługują się najczęściej gotowymi sza błonami przykładanymi jedy nie do poszczególnych pór ro ku.Co mają jednak robić Niemcy, dla których Doppel­sonntag jest czymś zupełnie nowym? Wszyscy szukają na to odpowiedzi. Byłem właś­nie w tym czasie w NRD,kiedy kampania liwie idealnego wójnej niedzieli pełni. Włączyły
na rzecz moż wzoru pod- była w całej się zdo niejprasa, radio i telewizja. Już pierwsze sondy wykazały, że rozrzut zainteresowań i po­trzeb jest nieprawdopodob­nie duży. I to o dziwo w kraju, w którym tradycja i organizacja wypoczynku w ogóle, należy do wzorowych. Wystarczy bowiem zwiedzić zielone płuca Berlina, okoli­ce Miigelsee, aby przekonać się jak precyzyjnie funkcjo­nuje cały aparat na rzecz tu­rysty czy kilkugodzinnego spacerowicza. Od komunika­cji po gastronomię.

rdn 57

Nasza biała flota nie jest nawet namiastką tego, co można zaobserwować na Szprewie w okolicach Berlina czy Łabie na trasie Bad Schandau — Drezno. Od naj prostszych stateczków space­rowych po najbardziej luk­susowe, wielopokładowe pa­rowce z kawiarniami, restau racjami i orkiestrami kursu-

rych korzystać może przecięf ny śmiertelnik. A więc ode­brać pływalnie, korty, torywioślarskie, kówki itp. magają się cia całego
boiska do siat- Równocześnie do ludzie przesunię- ciężaru niedziel-

ją nieustannie po kich dostępnych wodnych. Zaplecze miczne na trasach
wszyst- szlakach gastrono- turystycznych oraz wzdłuż tras dojaz­dowych od małych barów poprzez sezonowe restauracje aż do gospód Mitropy gwa­rantują szybką i sprawną ob sługę, a fakt zlokalizowania takiego zakładu przy uczęsz­czanej trasie nie jest żadną okazją do podbijania cen. Do starczenie turyście niezbęd­nych środków do życia nie jest w tym kraju kokosowyminteresem i nie wolno z okazji drenować turysty granic wytrzymałości. tej doDo niedawna jeszcze w pod miejskich centrach wypo­czynkowych odwiedzanych przez całe rodziny kupowa­ło się w restauracji litr wrzątku za 80 fenigów i sa­memu parzyło się kawę. By­ła tańsza. Dziś jest to już o- brazek niespotykany, ale nie dlatego, że lokalom się to nie opłaca, ale dlatego, że lu dzie nie liczą już tak każde­go grosza. Stali się po pro­stu wygodniejsi i wolą kupo wać gotowe wyroby.Zostawmy jednak te tury­styczne dygresje i wróćmy do podwójnej niedzieli. Latem z tym pół biedy, ale zimą? Te­lewizja nie załatwi wszyst­kiego, a nawet nie jest wska­zane, aby ludzie spędzali dwa dni przed szklanym ekranem. Najbardziej zainteresowani — a więc ci, którzy dysponu­ją wolnymi dniami — wyra­zili swe poglądy na „umeblo­wanie” wolnego czasu. Pow­szechne jest wołanie: już w sobotę odebrać sportowcom wyczynowym obiekty, z któ-

nych imprez sportowych na sobotnie przedpołudnie. Są projekty nadawania specjal­nych programów telewizyj­nych przez całą noc z soboty na niedzielę. Kobiety, szcze­gólnie pracujące, domagają się specjalnego nasilenia za­opatrzenia w sklepach właś­nie na świąteczną sobotę, aby mogły dokonać ze spokojem większych zakupów w czasie wolnym. Z placówkami kul­turalnymi jest różnie. Kie­rownictwa nie wiedzą jeszcze jaki kierunek przybierze po­dwójne święto: wyjazdowy czy domowy. W zależności od tego mogą nastąpić nawet ra dykalne zmiany w godzinach spektakli teatralnych i sean­sów filmowych. Słowem wszyscy szukają, wszyscy ma ją „kłopot” ze znalezieniem złotego środka. Swoją drogą przyjemny to kłopot i oby takich było jak najwięcej.Inna rzecz, że nasi sąsie- dzi dorobili się dodatkowych wolnych dni — będących w rezultacie niczym innym jak powszechnym skróceniem czasu pracy, niezależnie odprzywilejów posiadanychprzez szkodliwe dla zdrowia zawody — solidną pracą.Z drugiej strony zaś zna­mienne jest, jak na NRD-ow skie osiągnięcie zareagowano w Niemczech zachodnich. Kanclerz Ludwig Erhard po­wiedział: (cytuję za „Polity­ką” nr 24 br.) „w społeczeń-stwie (zachodnio) niemieckim musi wytworzyć się at­mosfera, w której wstydzić się będzie każdy, kto odwa­ży się nawet wspomnieć o skróceniu czasu pracy”.Niemców po dwóch stro­nach Łaby nurtują problemy związane z pracą i wypoczyn kiem. Problemy jakże różne.
BOGDAN DOHNKE
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Cztery różne postulaty

„Alimenciarze"
Właśnie „alimenciarzami” nazwani są ludzie zobowiązani do płace­nia alimentów. Ich sprawy w są­dach otrzymują nazwę ----- „alimentó-wek”. To oczywiście zawodowy żargon. Ale wiadomo o co chodzi.Zobowiązany do płacenia alimentów u- chylając się od tego obowiązku — ma sprawę karną. W ciągu roku około 7000 takich spraw przechodzi przez sądy. Fak­tycznie powinno być ich znacznie więcej. Nie wszystkie jednak osoby uprawnione do otrzymywania pomocy domagają się u- karania uchylającego się od płacenia.Czy są powody do narzekania, że or­gany powołane do ścigania przestępstw, sądy i komornicy nie zapewniają należy­tej ochrony dzieciom oraz samotnym ko­bietom? Czy jest to problem dzieci po- zamałżeńskich i odpowiedzialności za „kawalerskie grzechy”? Kim są ludzie nie wykonujący wyroków sądowych, mocą których zostali zobowiązani do łożenia na utrzymanie bliskich? Czy kary są do­statecznym środkiem mobilizującym do wykonywania tego obowiązku?... Dużo py" tań. Dużo wątpliwości.Spróbujmy na nie odpowiedzieć na podstawie wyników badań przeprowa­dzonych przez Generalną Prokuraturę. Wprawdzie materiał badawczy obejmo­wał tylko stokilkadziesiąt spraw z województw wrocławskiego, krakowskie­go i m. Warszawy — mimo to wyniki pozwalają na ukształtowanie pewnego obrazu i wyciąganie wniosków.

Sylwetki sorawrówSkazani za uchylanie się od płacenia alimentów — jest to przestępstwo zagro­żone karą do 3 lat pozbawienia wolności, to przede wszystkim ludzie młodzi. W zde cydowanej większości nie przekroczyli 40 roku życia. A więc w pełni sił i możi; wości zarobkowych. A mimo to prawie połowie nie mieli stałego zatrudnień- Jest to tym bardziej godne podkreśleni że w większości posiadali określone za­wody. Reszta pracowała w gospodar­stwach rolnych (połowa), lub była zatrud-

niona w zakładach społecznych lub pry­watnych. Złośliwość uchylania się od ali­mentów ze strony tych, którzy nie praco­wali — wydaje się oczywista. Natomiast fakt nie ściągania alimentów od pracu­jących potwierdza raz jeszcze, że prawne konsekwencje wobec pracodawców po­winny być stanowczo wyciągane.Poprzednia karalność skazanych za złośliwe niepłacenie alimentów jest bar­dzo wysoka. Obejmuje ponad połowę osób w badanych sprawach. Wprawdzie powtórzenie skazania za to samo prze­stępstwo — ustawowa recydywa — nale­ży raczej do rzadkości, jednakże kara­nych dwa lub więcej razy za różne prze­stępstwa było sporo. Mamy tu więc do czynienia z ludźmi ogólnie nie respektu­jącymi obowiązującego prawa.Jakie obowiązki alimentacyjne ciążyły na skazanych? W zdecydowanej większo­ści chodziło o alimenty na jedno lub naj­wyżej dwoje dzieci. I w większości dzieci te wymagały pomocy w wyniku rozbicia rodziny. Wbrew bowiem dość powszech­nym przekonaniom tylko w niecałych 30 proc, obowiązek alimentacyjny dotyczył dziecka pozamałżeńskiego. Tak czy ina­czej — zawsze cały ciężar wychowania i utrzymania dzieci spadał na matki. A przecież nie ulega wątpliwości, że zasą­dzane alimenty nie stanowią dostatecz­nych sum na wyżywienie, ubranie, za­pewnienie dziecku nauki.Prokuratorzy wszczynali postępowanie karne w zasadzie na wniosek matek. Udział, pomoc, a nawet wystąpienie w imieniu dziecka czy organizacji społecz­nych ciągle jeszcze należą do rzadkości.
Kary i wiuosLiFakty statystyczne niewątpliwie za­niepokoją czytelników: Najczęściej orze­kana kara mieściła się w granicach 3—6 miesięcy aresztu. Prawie dwie trzecie skazanych skorzystało z dobrodziejstwa warunkowego zawieszenia kary. Ale to nie jest łagodność. W tych sprawach o ka rach musiał decydować przede wszystkim interes dziecka. Co komu z tego przyj-

dzie, że „tatuś” znajdzie się w więzieniu? Sprawca przestępstwa nie może nabrać przekonania, że przez fakt skazania roz­liczył się z państwem i społeczeństwem. Tu kara ma oznaczać, że czyn jest prze­stępstwem, ale obowiązek alimentacyjny wcale nie ustał z datą wyroku sądu kar­nego. Przeciwnie sama wysokość kary niedaje podstaw do sądów.Trzeba jednak postulaty wobec pretensji pod adresemzgłosić inne konkretne sądów.Po pierwsze — orzekane kary zawie­szane były w zasadzie na okresy najkrót­sze (2—3 lata). Powinny zaś być zawie­szane na okresy najdłuższe (4—5) lat. Póki bowiem skazany wie, że w każdej chwili grozi mu zarządzenie wykonania kary — płaci.Po drugie — groźba, że kara może być wykonana jest tym skuteczniejsza im wyższa to jest kara. Innymi słowy — kary pozbawienia wolności zbliżone do lat dwóch, ale z zawieszeniem budzą wię­kszy respekt, niż kilkumiesięczne.Po trzecie — równocześnie z zawiesze­niem szeroko powinna być stosowana praktyka zobowiązywania skazanych do spłacania zaległych rat. To oczywiście niezależnie od płacenia alimentów na bieżąco.Po czwarte — sądy jeszcze zbyt rzadko — zaledwie w co czwartej badanej spra­wie — stosują dozór ochronny na czas zawieszenia.Dozór taki polega na powierzeniu nad skazanym z warunkowym zawiesze­niem kary — szczególnej opieki kuratoro­wi sądowemu albo instytucji zasługują­cej na zaufanie. Może to być zakład pra­cy. Może być organizacja związkowa, za­wodowa, młodzieżowa. Mieści się w tym dozorze idea włączenia czynnika społecz­nego w proces wykonania kary. Można mieć nadzieję, że w sprawach alimenta­cyjnych właśnie taki społeczny opiekun mógłby zrobić wiele dobrego na rzecz alimentowanych dzieci.Możliwości prawnych jest wiele. Spra­wą zaś najważniejszą pozostaje umiejęt­ne korzystanie z nich.
JÓZEF JÓZEFOWICZ

„GŁOS WIELKOPOLSKI”
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Letnie 
przygody 
najmłodszych
Przy ulicy Jeżyckiej, w sta rej szopie drewnianej, do której — zupełnie jak do domku Baby Jagi! — wchodzi się po stromych schód kach, rozbili swój obóz In­dianie. Przepisowo wymalowa­ni, z piórami zatkniętymi za barwne przepaski na czołach, siedzą teraz kręgiem na podło­dze przekrzykując się nawza­jem.— Narada wojenna?Na razie zamiary są raczej po­kojowe: przygotowuje się tu wielką zabawę indiańską. Z przebieraniem, z łukiem, faj­ką pokoju, pewnie i tomahaw­kiem, no i oczywiście ognis­kiem.Przyjemności druchowie!
Wąską, zieloną alejką, nad którą zwieszają się pełne owo­ców gałęzie, dojść można do harcerskiej kawiarenki pod gruszą. Specjalność zakładu to szarlotka, którą te dwunasto czy trzynastolatki same pieką. Kawiarenkę pomogła małym „kelnereczkom” urządzić jed­na z mam — p. Maria Klesse oraz... dziadek — p. Michał Wojciechowski, który ogródek pannom wypożyczył. Za to po­magają mu oczyścić grządki z chwastów, grabić alejki, zry­wać owoce. P. Maria dogląda kulinarnych postępów dziew­czynek. a koledzy z sąsiednich zastępów często składają wi­zyty w kawiarence. Nic dziw­nego: szarotka jest napraw­dę doskonała!
Murzynki mieszkają na stry chu. Pod zieloną palmą łypie wielkimi oczami czarny Mu­rzynek, na ścianach — barwne fotosy i rysunki związane te­matycznie z Afryką. Murzynki ogromnie lubią śpiewać i recy­tować, a cały swój tegoroczny repertuar poświęciły czarnemu lądowi. Jest więc w nim pio­senka o czterech małych Mu­rzynkach i wierszyk o Murzyn ku Bambo i melorecytacja o a frykańskich dzieciach. Swoje sympatie dla kolegów z dale­kich krajów wyrażają zresztą
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„Przegląd Zachodni" Nr 2
D

rugi tegoroczny numer „Prze­
glądu Zachodniego” choć wy­
szedł z druku z opóźnieniem, 

zawiera materiały, które ze wzglę 
du na swą treść nie straciły nic 
na aktualności. Nie jest wyczer­
pana np. dyskusja nad stosunka­
mi polsko-niemieckimi na tle me­
moriału Rady Kościoła Ewange­
lickiego i listów biskupów polskich 
i zachodnioniemieckich. Omawia 
te zagadnienia obszernie we wstęp 
nym artykule dyrektor Instytutu 
Zachodniego, doc. dr Władysław 
Markiewicz.

Ekonomika NRF jest przedmio­
tem szeregu artykułów. Kazimierz 
"abielskl omawia „Wzrost gospo­
darczy NRF na tle procesu aku­
mulacji”. Znajdujemy w tym ar­
tykule genezę tzw. „cudu gospo­

nie tylko piosenką. Zastępowa — Dorota Jacek uroczyście melduje komendantowi swo­jego hufca Z. Majchrowiczo­wi: „na pomoc dla dzieci wiet namskich zebrałyśmy dotych­czas 137 złotych. I chcemy je­szcze wysłać paczki do Indii. Dla tych dzieci, które są głod­ne...”Strych wysprzątany rączka­mi małych gospoś aź się błysz czy.„Żeby to w domu tak podło­gę wyfroterowały” — wzdy­cha opiekunka zastępu — ma­ma Małgosi i Grażynki p. Fry- cowa.„Bo to jest nasze... Nasze własne. I tylko nasze.-”
★W małej, przerobionej na piwniczkę świetlicy przy uL Kasjusza z zapałem tańczy się twista. I nawet charlestona. To trening do popołudniowego „balu narodów”. Po ciasnych salkach krążą wspaniali India­nie i piraci, kowboje i Murzy­ni, Cyganki, krakowianki... Zastępowa Marysia Skorniak kończy — przy pomocy kole­żanek — przygotowywanie tor tu z andrutów. Danusia i Ja­neczka — dwie najmłodsze by walczynie świetlicy jeszcze nie chodzą do szkoły, ale pod o- kiem i przy pomocy harcerzy same sporządziły swoje balo­we kreacje z kolorowych bi­bułek.I wreszcie kapuśniak pod sosnami strzeszyńskiego lasu. Gotowany wyłącznie męską ręką — pod kierunkiem Janu­sza Żówciuka i Bogdana Li­belta. Maluchy z „zielonego

darczego", do którego prócz ko­
niunkturalnych operacji we­
wnętrznych, walnie przyczyniła 
się pomoc USA. Do tej grupy ar­
tykułów ekonomicznych należą: 
Tadeusza Krajczyckiego: „Eksport 
kapitałów zachodnioniemieckich 
do krajów słabo rozwiniętych”, 
Marii Seidel: „Ekonomiczne i spo 
łeczno-polityczne aspekty Fedc- 
rałnego Planu Pomocy dla Mło­
dzieży”.

W artykule „W sprawie genezy 
Wolnego Miasta Gdańska Euge­
niusz Łyczkowski omawia nieprzy 
chylne Polsce stanowisko Anglii. 
Sprawom NRD poświęcone są dwa 
artykuły: J. Muszyńskiego pt. 
„Propozycje rządu NRD w spra­
wie rozwiązania problemu nie­
mieckiego i zabezpieczenia poko­

przedszkola”, które do tej po­ry z zapałem rysowały na roz­łożonych na trawie kartonach — odkładają kredki i w ko­lejce — z talerzami — usta­wiają się przed kotłem. Jeść można jak kto woli: na sie­dząco, a nawet na leżąco, jak mały Paweł, który jakoś nie może się uporać z wielką mis­ką zupy i pajdą chleba.— Tutaj, do tej strzeszyń- skiej bazy, prócz dzieci z oko­licy przyjeżdżają również na 1 dzień biwaku uczestnicy wszystkich jeżyckich punktów lata nieobozowego — mówi drużynowy Bogdan Żówciuk — Idziemy z nimi wtedy na daleką wycieczkę, urządzamy podchody, palimy ognisko. Sta le tu mamy gości—
Takich spotkań można by w samej dzielnicy Jeżyce odbyć 56, bo 56 tzw. baz lata nieobo­zowego zorganizowała komen­da hufca ZHP Poznań — Je­życe. Bazy te — to po prostu stałe, urządzone przez same dzieci miejsca ich codziennych spotkań. Wszystkich tych, któ re akurat nigdzie nie wyje­chały, które bez pomysłowości, energii i życzliwości harcerzy musiałyby nudzić się w miesz­kaniach czy na podwórkach. A tutaj — każdy dzień niesie co innego. Każdego dnia moż­na się spotkać z koleżanką od serca i razem z nią przeżywać wielkie letnie przygody. I te — na wycieczce i te — w ki­nie, kiedy na ekranie galopuje na koniu Winnetou. I te — najpiękniejsze — przy ognis­ku. (wch)

ju w Europie” oraz Gerharda Ar­
nolda: „20 lat Deutsches institut 
fuer Zeitgeschichte”. W dziale 
„Przeglądy i Komentarze” Marian 
Jaśkowski relacjonuje „Stosunki 
zachodnioniemiecko - amerykań­
skie” w drugim półroczu 1965 r„ 
a Florian Miedzlński naświetla 
obszernie „Rozbieżności: Francja 
i NRF”.

Sprawy ziem zachodnich przed­
stawione są w artykułach: „Nie­
mieckie straty ludnościowe na 
Śląsku” Andrzeja Brożka, „Ośro­
dek Badań Naukowych w Kosza­
linie” Zbigniewa Piotrowskiego 
oraz „Wrażenia niemieckiego hi­
storyka z podróży po Polsce” J. 
Sobczaka. Interesujące informa­
cje o „Hiszpanii F Rzeszy Nie­
mieckiej” podaje Jerzy Krasuski. 
„Oceny i omówienia” książek oraz 
materiały bieżące zamykają ca­
łość drugiego zeszytu organu In­
stytutu Zachodniego, (fh)

Akcja „ZZ”. Takim kryp­tonimem nazwano przed dwoma laty inicjatywę jednego z warszawskich przed­siębiorstw handlowych, które w porozumieniu z pewną spół­dzielnią mieszkaniową posta­nowiło ułatwić klientom doko­nywanie zakupów w sklepach. W klatkach schodowych do­mów tej spółdzielni ustawiono specjalne skrzynki, do kórych personel sklepowy dostarczał towary według złożonych u- przednio zamówień. Rozlicze­nie między sklepem, a klien­tem — lokatorem następowa­ło w ustalonych okresach.Pomysł spotkał się z dosko­nałą oceną. Zarówno w Mini­sterstwie Handlu Wewnętrz­nego, jak i w Centralnym Związku Spółdzielni Mieszka­niowych. Niżej podpisanego \a pewniano w obu tych instan­cjach: znakomita inicjatywa, trzeba ją jak najrychlej upow szechnić.
No i dwa lata minęły, a • roz­

szerzeniu akcji „ZZ” — cichutko. 
I w Warszawie i u nas. Tak się 
jednak składa, że nie jest to je­
dyna inicjatywa, która — z róż­
nych przecież przyczyn — spaliła 
na handlowej panewce. Mówiło 
się swego czasu o społecznej ko­
nieczności i potrzebie szerokiego 
wprowadzania sprzedaży na zamó­
wienie (klient odbiera w sklepie 
towary zamówione według złożo­
nego uprzednio spisu) lub z odnie­
sieniem do domu. Dziś z tych za­
miarów pozostały jakieś resztki. 
Rzecz się nie przyjęła. Handel 
detaliczny twierdzi, że jakoby 
nie było chętnych do korzysta­
nia z takich usług. Bardziej wta­
jemniczeni 1 biegli w handlowym 
piśmie są jednak zdania, że to 
sam personel sklepów, swoją po 
stawą 1 niechęcią, „załatwił” 
sprawę.
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„Miesięcznik Literacki”
- nowe pismo

1 września br. ukaże się w sprzedaży nowe pismo — „Miesięcznik Literacki”. Tytuł ten będzie się różnił od „Twórczości”. „Dialogu” czy „Poezji” przede wszystkim róż­norodnością publikowanych materiałów. Na 128 stronach czytelnicy znajdą bogaty i uroz maicony materiał ze wszyst­kich dziedzin kultury: orygi­nalną twórczość literacką, ese­je, artykuły, reportaże, recen­zje i informacje. Współczesną prozę zaprezentują zarówno o- powiadania jak najcenniejsze fragmenty książek pisarzy pol­skich i zagranicznych. W każ­dym numerze — artykuły, ese­je i noty omawiające twór­czość poszczególnych pisarzy i najważniejsze zjawiska literac kie sezonu ukazujące związki literatury ze współczesnym ży­ciem. Znajdą tu odbicie rów­nież problemy innych dziedzin sztuki: plastyki, teatru, muzy­ki.Sprawy ideologiczne-społecz­ne, problemy kultury maso­wej — to drugi podstawowy dział tematyczny nowego pi­sma. Również i tej tematyki pismo nie ograniczy do spraw wyłącznie polskich. Równorzę­dnie czytelnik „Miesięcznika” będzie mógł poznać problemy nurtujące kraje Wschodu i Za­chodu. Jako nowość w prasie kulturalnej — pismo zamierza publikować w szerokim zakre­sie materiały dokumentalne — pamiętniki i archiwalia.

Inicinfywy chwalone i zapomniane

Pomysły „Merkurego1 
i co dalej?Podobnie rzecz się miała z roznoszeniem do domów pie­czywa. Rano, wraz z mlekiem. Popyt na te usługi zgłaszano ogromny. A powiedzmy sobie szczerze, że tylko spółdzielnie spożywców, którym „Społem’ ani na chwilę nie pozwoliło o tej inicjatywie zapomnieć, ma­ją w tej dziedzinie niewielki zresztą dorobek. W Krakowie, Szczecinie i bodaj w Warsza­wie.Mieliśmy w handlu też wie­le mniej może ważnych, ale na pewno cennych inicjatyw. Bo­daj przed rokiem w jednym z „Delikatesów” na Wybrzeżu u- tworzono kącik artykułów prze myślowych. Idea polegała na tym, by klient, na Wybrzeżu często turysta krajowy i zagra­niczny, mógł nawet o późnej godzinie wieczornej nabyć kra wat, guzik, żyletki, mydło, ni­ci, skarpetki i inne artykuły galanteryjne. Pomysł doczekał się samych pochwał. Powiada­no, że to jest właśnie przejaw właściwej troski o klienta, na­mawiano do naśladowania. Ale o tym — przynajmniej jak do­tychczas — cicho.

Ostatnio „Delikatesy”, tym ra­
sem w Bydgoszczy, wpadły na in­
ny, prawdę mówiąc doskonały po­
mysł. Postanowiły mianowicie 
sprzedawać nie tylko artykuły spo 
żywcze, ale także dania barowe 
w specjalnie w tym eelu przygo­

Pełniejszą ocenę i zrozumie­nie dokonujących się w świę­cie przemian politycznych, spo łecznych i kulturalnych ułat­wią reportaże polityczne z wszystkich krajów Europy, obu Ameryk i krajów Trzecie­go Świata.„Miesięcznik Literacki” po­informuje ponadto swych czy­telników o najnowszych osiąg­nięciach polskiej i światowej nauki w dziedzinach najbliż­szych każdemu człowiekowi.W pierwszych numerach cza sopisma czytelnicy znajdą m. in. prozę, artykuły, eseje i wspomnienia Andrzeja Brych- ta, Ernesta Brylla, Bronisława Gołębiowskiego, Juliusza W. Gomulickiego, Konstantego Grzybowskiego, Liddel Harta, Tadeusza Hołuja, Dominika Horodyńskiego, Jarosława Iwaszkiewicza, Zenona Kle­mensiewicza, Zenona Kosidow skiego, Janusza Krasińskiego, Bogusława Leśnodorskiego,

Nakładem Wydaw-
. _—- nictw Naukowo-Tech- 

z A TT* niemych Ukazały się o- 
/yR \ statnio:
17 W I „Starzenie i stabiliza- 

' cja polimerów” — pra­
ca zbiorowa pod re­

dakcją prof. dr. M. B. Nejmana,
tłumaczenie z rosyjskiego. Seria 
„Tworzywa sztuczne”. Książka 
dla magistrów 1 inżynierów che-

towanych kącikach. Podobnie 
to się dzieje w niektórych skle­
pach garmażeryjnych. Pomysł do­
bry. Bardzo dobry. Wszyscy 
mówią. I udowadniają, że — zwła­
szcza w okresie szczytu turystyce, 
nego — jeśli tylko są odpowied­
nie warunki lokalowe, nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby duże sklepy 
spożywcze zajęły się tego rodzaju 
daiałalnością uzupełniającą. Nie 
jest to — nawiasem mówiąc — 
jakiś nadzwyczajny wynalazek. Od 
dawna praktykują go z powodze­
niem bracia Węgrzy, którzy ma­
ją przecież — w przeliczeniu na 
liczbę mieszkańców — trzy razy 
bogatszą gastronomię.Ale właśnie a propos gastro­nomii. Jeden z pomysłów w tej tak ważnej społecznie bran ży głosił kiedyś, żeby dla dzie ci przygotowywać mniejsze, od powiednio taniej skalkulowa­ne porcje, przystosowane wiel­kością do pojemności dziecię­cych żołądków. Pomysł urodził się w Kielcach i — o ile wia­domo — nie przekroczył roga­tek tego miasta względnie gra­nic województwa.Ford, współojciec nowoczes­nego samochodu, powiedział kiedyś, że wszystko zależy od pomysłu. Ta dewiza nic nie straciła na aktualności. Może by więc założyć na poletku na­szego „Merkurego” jakąś gieł­dę pomysłów. I bank. Żeby nie przepadały—

FRANCISZEK SAMBORSKI

Włodzimierza Maciąga, Iwana M. Majskiego, Kazimierza Mi­chałowskiego, Tadeusza Nowa­ka, Witolda Nawrockiego, Mie­czysława Porębskiego, Jerzego Putramenta, Lucjana Rudnic­kiego, Juliusza Starzyńskiego, Wilhelma Szewczyka, Mieczy­sława Wejmana, Włodzimierza Zonna, Wojciecha Żukrowskie go, Stefana Żółkiewskiego.Cena egzemplarza — zł 10. Pismo można nabyć w Klu­bach Międzynarodowej Prasy i Książki oraz w innych punk tach sprzedaży „Ruch”. Jedy­nym sposobem zapewniającym • stałe otrzymywanie miesięcz- } nika jest prenumerata, którą, przyjmują • urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały i dele­gatury „Ruch” w terminie do dnia 10 każdego miesięca po­przedzającego okres prenume­raty. Można również dokony­wać wpłat w w/w terminie na konto PKO nr 1-6-100020 Cen­trala Kolportażu Prasy i Wy­dawnictw „Ruch” — Warsza­wa, ul. Wronia 23. Warunki prenumeraty: miesięczna — 10 zł, kwartalna — zł 30; półrocz­na — zł 60, roczna — zł 120.(na)
mików zatrudnionych w przemy­
śle i przetwórstwie tworzyw 
sztucznych oraz pracowników na­
ukowo-badawczych. Str. 372, zł 60.

Konrad Bąkowski — „Technolo­
gia gazownictwa”. Książka dla 
pracowników technicznych za­
trudnionych w gazowniach, roz­
dzielniach gazu, zakładach użyt­
kujących gazy palne. Str. 316, 
zł 43.

Wiesław Traczyk — „Projekto­
wanie tranzystorowych układów 
przełączających”, seria „Automa­
tyka”. Książka dla inżynierów i 
techników projektujących dys­
kretne układy automatyki, dla 
studentów wyższych szkół tech­
nicznych. Str. 208, zł 18.
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rxziwny to był okres w życiu 
/ y kulturalnym Krakowa owe 

lata po pierwszej wojnie świa 
towej. Wytęskniona, wymarzona nie 
podległość nie przywróciła Krako­
wowi rangi, jaką zdobył w okresie 
Młodej Polski. Ciążenie ku Warsza­
wie jako stolicy, było powszechne. 
Opuścił Kraków nawet „Czas”, or­
gan konserwatystów krakowskich, 
najsilniej tkwiących korzeniami w 
tej dzielnicy kraju.

Kraków się wyludniał, nie było 
już postępowo mieszczańskiej „No­
wej Reformy”. Wegetowały pisma 
„Głos Narodu” i „Naprzód”, nie wy­
wierające większego wpływu. 
„Czas”, przenosząc się do Warszawy 
zostawił w Krakowie sporo bakcyli 
drętwoty, która przeniosła się na 
miejscową prasę. Pisma krakowskie 
były nudne i głęboko prowincjonal­
ne. Lecz natura próżni nie znosi.

Niespodziewanie w tę pustkę wtar 
gnął rzutki, przedsiębiorczy młody 
nauczyciel gimnazjalny Marian Dą- 
browski, który pomknął „wiedeński­
mi szlaki” do stolicy Austrii nad nie
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Z moich wspomnień

Jan Kiepura i prasa
tyle modry, co mętny Dunaj. Tam 
zapoznał się z produkcją miejscowej 
prasy brukowej, która triumfowała 
w Wiedniu i po powrocie przy po­
mocy niemniej przedsiębiorczej ro­
dziny założył „Ilustrowany Kurier 
Codzienny” — pismo, które wzoru­
jąc się na pełnych sensacji wiedeń­
skich brukowcach zaczęło wkrótce 
bić rekordy nakładów w całym kra­
ju. Dziś te rekordy (ponad 100 tys. 
egzemplarzy) wobec nakładów wie­
lu pism w Polsce Ludowej wydają 
się być raczej skromne. „Ilustrowa­
ny Kurier Codzienny” wkrótce stał 
się potentatem prasowym.

Młody Jan Kiepura, rodem z Sos- 
nowca, wyrastał właśnie w tej at­
mosferze powojennego Krakowa. 
Choć Kraków nigdy nie posiadał 
stałej opery (przywilej ten należał 
do Lwowa), życie muzyczne biło w 
nim zawsze tętnem. Chłopak z Sos­
nowca, jak go później popularnie 
nazywano, czuł się w nim dobrze.

Gdy zaczął obrastać w piórka zro­
zumiał, że karierę śpiewaczą może 
tylko zrobić przy pomocy prasy i 
radia. Stąd powstało zbliżenie jego 
do poczytnego już wówczas „IKC-a” 
a ściślej do osoby właściciela tego 
pisma, Mariana Dąbrowskiego. Byli 
sobie wzajemnie potrzebni. Janek 
Kiepura szukał rozgłosu, sławy; 
Marian Dąbrowski zaś, syty zaszczy­
tów i pieniędzy, chciał sprawować 
mecenat nad młodym śpiewakiem. 
Zbliżenie nastąpiło. Na łamach 
„IKC-a” coraz częściej pojawiało się 
nazwisko chłopca z Sosnowca. Kie­
pura bywał w domu państwa Dą­
browskich przy ul. Basztowej i w 
willi na Błoniach. Tam właśnie go 
poznałem. Szczupły, średniego wzro 
stu, o dobrej aparycji, która mu 
później ułatwiła małżeństwo i ka­
rierę, choć nieco wyzywający w 
obejściu, był charakterystycznym 
typem tenora. Śpiewał wówczas 
chętnie w warunkach kameralnych, 

choć silny jego głos domagał się 
wielkiej sali.

Unikał utworów klasyków ob­
cych. W tym, zdaje mi się, przeja­
wiał się jego patriotyzm, którego 
brak zarzucano mu, gdy po II woj­
nie nie powrócił do Polski. Kochał 
swoją ojczyznę po swojemu, ale po­
nad nią kochał sławę i pieniądze, a 
zubożała Polska mogła mu dać tyl­
ko sławę. Lecz to było dla niego, 
później ojca dzieci, za mało. W USA, 
dokąd się przeniósł, na występach 
Polonii amerykańskiej śpiewał nie­
mal wyłącznie utwory polskie.

Nie ustrzegł się „chłopiec z Sos­
nowca” zawrotu głowy, który często 
dostaje się na wysokości sławy i po­
wodzenia. Popełniał bezwiednie nie­
takty, jak wówczas, gdy, jak mi opo 
wiadano, nie zaproszony przysiadł 
się w swojej „Patrii” w Krynicy do 
stołu następczyni tronu holender­
skiego, obecnej królowej Juliany.

Osobiście byłem świadkiem nastę­
pującej sceny w Zakopanem u 
„Trzaski” (dziś „Orbis”). Gospoda­
rzem stolika był Marian Dąbrowski, 
którego byłem gościem. Było około 
północy. Na sali i na galerii znajdo­
wało się jeszcze kilkanaście osób. 
Kiepura nagle powstał i zwrócił się 

do wszystkich ze słowami: „Teraz, 
ja, Kiepura, będę śpiewał. Komu się 
to niepodoba, może opuścić lokal. 
Za pozostałych ja płacę”. Na sali 
powstało zamieszanie. Dąbrowski 
wzburzony chwycił Kiepurę za rę­
kę, kazał mu usiąść, mówiąc: „Jan- 
ku, nie zapominaj się. Jeszcze mogę 
Ciebie i twój głos kupić”. Kiepura 
wstał, chłodno się pożegnał i wy­
szedł.

Lecz ten „chłopiec z Sosnowca” 
umiał być bezpretensjonalnym, gdti 
chodziło o jego matkę. Widywałem 
ją z synem skromniutko ubraną, z 
chusteczką na głowie. Nie nalegał, 
aby zmieniła strój, mając sławnego 
syna. Był nawet ofiarny. Po cichu 
opłacał naukę zdolnych śpiewaków 
z wyjątkiem... tenorów.

Nie spotkałem już Kiepury, gd^ 
był w pełni sławy, bożyszczem ko­
biet, i uwielbianym przez tłumy n~ 
ulicach Warszawy. Obydwaj 
jaciele lat młodych znaleźli się 
Stanach Zjednoczonych, gdzie żako 
czyli bieg swego bujnego życia 
Marian Dąbrowski w niedostatku 
Jan Kiepura w gasnącej sławie.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ



Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 podaje do wiadomości wszystkim zainte­resowanym, źe

ZEBRANIA INFORMACYJNE 
jesiennego turnusu kursów odbędą 
się w następujących terminach:

Wszystkich amatorów
dobrej kawy, ciast i śniadań <$b „KOZIOŁ HI" swoim sympatykom dodatkowo na miesiąc sierpień Korzystaj z kredytu ORS

— W poniedziałek, dn. 29. 8. br., godz 9 1 12 
roczne i półroczne kursy kroju’ i szycia 
HI st. dla niepracujących

— we wtorek, dn. 30. 8. br„ godz. 9 i 12 
roczne 1 półroczne kursy kroju i szycia 
II st. dla niepracujących

— we wtorek, dn. 30. 8. br., godz. 16, 17 i 18 
półroczne kursy kroju : - -----:-
i 111 st.

DO NOWO OTWARTEJ KAWIARNI

iMIW MUH
UFUNDOWAŁY
121 nagród wartości 300.000 Tylko do 31 sierpniaGłówne

2
wy grane:
samochody osobowe marki

— w środę, dn. 
roczne i 
I st. dla 

— w środę, dn.

— i szycia 
dla pracujących

11
- ------- — (wieczorowe)

31. 8. br., godz. 9 i 12 
półroczne kursy kroju i szycia 
niepracujących
31. 8. hr„ od godz. 16—19.30 

w odstępach półgodzinnych kursy przy­
gotowujące do egzaminów na czeladnika, 
robotnika wykwalifikowanego i mistrza 
we wszystkich zawodach przemysłowych 
i rzemieślniczych.

przy UL. KANTAKA NR 8/9

LOKAL CZYNNY OD GODZINY 9.00 DO 18.00.
M6122

16
93oraz 10 PREMII po 2.000,— zł

PREMIE po 1.000,— zł 
PREMII po 500 zł (na kupony abonamentowe)

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony złoż.one w okresie od 1 sierpnia do 27

MOŻESZ 
ZAKUPIĆ 

TELEWIZOR 
PRODUKCJI 
KRAJOWEJ 

17, 19 i 21 cali
sierpnia 1966

Na zebraniach informacyjnych nrzvjmowane 
będą dalsze zapisy na wyż wym. kursy.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat Zakładu, codziennie w godzi­
nach od 8—18. K6249

PAŃSTWOWA 
PODSTAWOWA SZKOŁA MUZYCZNA 

Im. H. Wieniawskiego w Poznaniu PRZYJMIE JESZCZE 
ZGŁOSZENIA DZIECI 

DO KLASY PIERWSZEJ
(urodź, w roku 1959), które zamierzają uczyć się 

gry na fortepianie, skrzypcach 
lub wiolonczeli.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Szkoły 
ul. Zwierzyniecka 20, telefon 443-36 

do dnia 29 sierpnia br.

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań - Wilda
zawiadamia, że od 25 sierpnia 1966 roku 
ZOSTAJĄ PRZENIESIONE 
z _ Wydziału Finansowego Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - 
Stare Miasto — ulica Libelta nr 16/20 
REFERATY:
1. podatków majątkowych, 
2. informacji podatkowych —

DO WYDZIAŁU FINANSOWEGO PDRN 
Poznań - Wilda, ulica Czarnieckiego nr 9. 
W związku z tym od dnia 25 sierpnia 1966 r. 
wszystkie sprawy, dotyczące działania tych re­
feratów, należy kierować pod adresem: Prezy- 

^nicowej Rady Narodowej Poznań - 
Wilda, Wydział Finansowy, ul. Czarnieckiego S.

M6169

___ roku.
Losowanie nagród odbędzie się 31 sierpnia 

godz. 17, w świeUicy Prezydium1966 roku o - ------ ... .. ------- ..
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań — Stare
Miasto, ul. Libelta 16/20. g
„KOZIOŁKI” — to gra S

mieszkańców Poznania i Wielkopolski !

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze 
Przemysłu Paszowego „BACUTIL” 

w Poznaniu, ul. Dominikańska 7
ZAKUPI NATYCHMIAST

JEDEN SILNIK ELEKTRYCZNY — PIER­
ŚCIENIOWY - HERMETYCZNY — o mocy 
40 kW, o obrotach 1460, o nap. 220/380 V.

K6089

NA BARDZO DOGODNYCH 
WARUNKACH 

RATALNYCH O R S 
5°/o wpłaty 
+ 6*/» opłaty manipulac. ORS

30 RAT

K6157

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI 
w Poznaniu, ul. Libelta 26, tel. 518-24

KURSY
URUCHAMIA

KIEROWCÓW AMATORÓW
oraz
dnia

kategorii III zawodowej
1 września 1966 r. o godz. 16.

Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 9—17.
304702

Towarzystwo Krzewienia Wiedzy Praktycznej 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu 

organizuje od września br.
kursy p^L/icri

CENTRALNEGO OGRZEWANIA
Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekreta­
riat kursów: Poznań, ul. A. Lampe 7, telefon 
554-45. w godzinach od 8—19. w soboty od ga­
dziny 8—16. K6984

Młocarnię MC-1OA z prasą
w dobrym stanie sprzeda

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA
KRUSZEWNIA, pow. Poznań 30315g

Pracownicy poszukiwani

OGŁOSZENIA DROBNE

Poznańskie Zakłady Remontowe Maszyn Poligraficz­
nych w Poznaniu, ul. Marcelińska 18 — przyjmą 
w naukę zawodu UCZNIÓW — ŚLUSARZY, FRE­
ZERÓW i TOKARZY.

Zgłoszenia przyjmuje się zaraz. K6152
Przedsiębiorstwo Przemysłowe w Poznaniu zatrudni 
zaraz na stanowisku GŁÓWNEGO KSIĘGCWEGO 
pracownika z wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym oraz odpowiednią praktyką zawodową.

Oferty należy składać: „Prasa”. Grunwaldzka 19 
pod nr K6050.
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w P-»na- 
niu, ul. Głogowska 131 — przyjmie do pracy niżej 
wymienionych pracowników z terenu m. Poznania 
1 województwa poznańskiego:
— KANDYDATÓW NA MOTORNICZYCH (i kobiety) 

z wykształceniem podstawowym i mających ukoń­
czone 21 lat;

— KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy (starą) 
na autobusy;

Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie 
ha koszt przedsiębiorstwa.

Przeciętny zarobek brutto wynosi:
— dla motorniczych 1.500—1.700 zł,
— dla kierowców autobusowych 2.000—2.300 zł.

Ponadto pracownicy otrzymują: umundurowanie, 
bilety wolnej jazdy środkami MPK, a po prze^ jo- 
Waniu 1 roku nabędą uprawnienia do deputatu wę- 
Blowego.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dyrekcji MPK w 
Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32 w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia. K5974

Dnia 21 sierpnia 1966 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
i nigdy niezapomniana mamusia, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 80, śp.

Tekla Kulczak
wdowa po powstańcu wielkopolskim

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
“ ' “ kostnicy cmentarza komunalnego0 godz. 15 z 

Miłostowo —

30674g

Główna.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 23 sierpnia 1966 r. zmarł, po długiej 
i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, ko­
chany tatuś, brat, szwagier, zięć i wujek, prze­
żywszy lat 42, śp.

Wacław Winiarski
dr medycyny

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
° godz. 16 z kościoła parafialnego w Kłecku 
^/Gniezna.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA. DZIECI I UODZINA

306985

ogłoszeń redakcja°Tunwaidzka 1S.

Czeladnik piekarski młod 
szy i uczeń potrzebni z 
całkowitym utrzyma­
niem od 1 września 1966. 
Walenty Marciniak — Pie 
karria - Cukiernia, Śrem, 
ul. Walki Młodych 13.
.12334p

Ucznia w naukę ślusar­
stwa przyjmę. Poznań, Da 
browskiego 175 — R. Man
kiewicz. 30519g
Pomoc do rocznego dziec 
ka dochodzącą lub przyj­
mującą w domu poszu­
kuje. Nad Wierzbakiem 21
m. 20. IV ptr. 3036cg
Cukiernik, uczeń piekar­
ski oraz panienka do 
sklepu pieczywa potrzeb­
ni. Dzierżyńskiego 262.

305!4g
Prasowaczkę doświadczo­
ną, zatrudni pralnia. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 28861g.
Osobę samotną, rencistę, 
do hodowli drobiu i nie- 
czarek. przyjmę. Miesz­
kanie na miejscu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30494g.
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Zakład Malarski. Pro 
mienista 99 od godz. 16—
18. 300022g
Potrzebna gospodyni na 
probostwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30029g.
Poszukuję gosposi, osob­
ny pokój. Wymagane re­
ferencje. Krystyna Żur, 
Wrocław, I Dywizji 11.

K6179

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 26896g
Sprzedam czarne pianino
marki „Fibiger” do-
brym stanie. Podolska 10. 
______________  30207g

Sprzedam samochód „Su- | Dwie studentki,
per - Octavia” oraz „Mer

poszuku-

cedes 190 D” w bardzo 
dobrym stanie. Józef Żu- 
cłiowski, Pleszew tel. 333,
Mai szewska 71. 12332p
Sprzedam Fiata 600. Tel. 
658-64. godz. 7—15.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po 
znan Zbąszyńska 12, tel. 
410-5G dawnie) Wrocław­
ia 25. 289475 |

30075g
Spizedam Moskwicz 407, 
w stanie idealnym. S.

Sprzedam fortepian kon­
certowy „Seiler” w ide-! 
alnym stanie. Leszno, ul.! 
Chrobrego 49 m. 6. 123%p
VVytwórnia wózków dzie­
cięcych. duży wybór po­
leca Poznań, kwiatowa 
12.  29650g
Skuter „Wiatka” tanio, 
stan dobry. Dąbrowsk>e-
go 24 m. 9. 305P5g

Ostrów Wlkp.,
Raszkowska 58 m. 9, tel. 
2C-39, w godz. od 18—20. 

, 11377p

Przyjmę na pokój 2 ucz­
niów technikum. Oferty* 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30101g.

ją pokoju najchętniej z
centralnym ogrzewaniem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 30015g.
Poszukuję pokoju (może 
być pusty), najchętniej z 
garażem. Cena obojętna. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 30023m.
2 pokoje i kawalerkę, w 
nowym budownictwie, za 
mienię na 3 pokoje. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30033m.
Bezdzietne małżeństwo, 
poszukuje pilnie pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 30076m.

Dt.Ż> 
szy ch

wybór 
modeli

na jnow- 
wózków

dziecięcych poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej )8a. 
____________________ 29767g 
Maszynę do pisania wa­
lizkową Continental — 
sprzedam. Woźna 15 m. 7. 
____________________ 29341g
Sprzedam tanio 2 tapcza­
ny. łóżko żelazne, kojec.
27 Grudnia 4 m. 23, III 
p^r., prawaoficyna, go-
dżina 17—19. 30082g
Piec węglowo-gazowy 
palnikowy, luksusowy

Katowice! Mały pokoik, 
kuchenka, zamienię na 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30601g.
Pana na pokój przyjmę. 
Winogrady, Kmieca 2.
________________ 29843g
Słupsk, blisko Ustki. 2 po 
keje, komfort, nowe bu­
downictwo, c. o„ telefon, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu względnie oko­
licy. Oferty: Słupsk, ul. 
Mostnika 11 m. 3, telefon 
34-38 Jan Mozol, lub Po­
znań, tel. 56-241. 29810g

4- I

sprzedam. Poznań, ul. Ci
cha 18 m. 1. 30063g
Sprzedam małą czyszczar
kę i motor S-60 stan
idealny. A. Lusina, Zamo 
rze 24, p-ta Pniewy.

11963p

Wezmę dozorstwo — wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 30084g.

Trocin większą ilość — 
sprzeda Tartak Borek, po

Tańców uczę. Poznań.
Mickiewicza 27 m. 7.

298825
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington — 
św. Józefa 5 m. 5. 30485g

Włosy skupuje Zakład 
Fryzjerski — „Uroda”. 
Poznań. Wrocławska 8 — 
wejście — Gołębia. 29944g
Kocioł nierdzewny 159— 
200 1. maszyny pralnicze, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28862g
Kupię okazyjnie telewi­
zor oraz skuter „Osa” — 
również uszkodzone. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 30723g.
Meble stylowe, dywan 
wschodni, stara porcela­
nę kupię. Oferty „26649” 
Prasa. Łódź, Piotrkow­
ska 96. K6177

ska

Gostyń. 301 OOg
Sprzedam akordeon 80- 
basowy. Dębiec, ul. Oool

30102g

Szlifowanie wałów korbo 
wych, rozrządu wałów 
prostych, cylindrów samo 
chodowych i motocyklo­
wych — poleca Warsztat, 
Poznań, Grodziska 24, tel. 
425-85 urzy ul. Swierczew
skiego. 30190g
Sprzedam samochód mar 
ki P-70, tel. 661-33 lub o- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 29989g.
Sprzedam Pick-up. Po­
znań. Naramowicka 84. 

30016g
Sprzedam samochód.
„Wartburg” Standart. Po 
znań. ul. Czajcza 4 (Wil-
da). 300175
Sprzedam dwie „Warsza­
wy”. Nowaczyk, Izbica.
tel. 10, pow.

Uczennica poszukuje po- 
kcju jednoosobowego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 30099m.
Skromna panienka, czło­
nek spółdzielni, poszuku­
je pokoju, najchętniej w 
śródmieściu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30174m.
Pracująca panienka po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30177m.
Do wynajęcia pokój i ea- 
raz. Miśnieńska 26. 30188m

Gorzów Wlkp.! Zamienię 
duży pokój z kuchnią, ko 
rytarzem, przynależności, 
samodzielne na podobne 
w Poznaniu. Warunki do
uzgodnienia.
Czerwonej .
20.

. Poznań, 
Armii 28

ul.
m.

29811g
Duży pokój z kuchnią w 
Szamotułach, zamienię na 
podobne, lub dwupoko- 
jewe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30052g.
Zamienię mieszkanie 1 po 
kol kuchnia w Między-
chodzie, na 
lub większe

takie samo 
w Oborni-

kach lub Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 30061g.
Szczecin pokój z ku-
chnią, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Adres 
— Łapa Szczecin, Jagiel­
lońska 17 m. 8. 30070g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Jarocinie, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 30088g.
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie we willi, na po­
dobne 2-pókojowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30008g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, w no­
wym budownictwie, na 3 
pokoje samodzielne. Mo­
że być stare budownic-
two. Oferty

zyn, lz-milo. Grunwaldzka 
Koło. 12327p 3001Pm.

„Prasa” —
19 dla

Pracująca panienka, po­
szukuje pokoju. Oferty — 
Sczanieckiej 10 m. 14 w 
gadzinach wieczornych.

i2;24pm

Dnia 23 sierpnia 1966 r., po długiej i ciężkiej 
chorobie, zmarł, opatrzony Sakramentami, św., 
mój kochany mąż, ojciec, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 65, śp.

Stanisław Żarnowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
30732g

Dnia 23 sierpnia 1966 r. zmarł, przeżywszy 
lat 65
STANISŁAW ŻARNOWSKI 

emerytowany, długoletni, zasłużony pracowmk 
i serdeczny kolega, odznaczony srebrną odzna­
ką Związku Zawodowego Prac. Leśnych 1 I D.

O bolesnej stracie z żalem zawiadamiają, prze 
syłając stroskanej RODZINIE

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
PRACOWNICY DYREKCJA 

RADA ZAKŁADOWA
Biura Urządzania Lasu i Projektów 

Leśnictwa w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 sierp­

nia ®966 r. o godz. 14.30 na cmentarzu na Juni- 
kowie. —om. mw

w sklepach ZURTNA TERENIE MIASTA POZNANIA I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO
PO OBNIŻCE CENTELEWIZORY 17-CAL. KOSZTUJĄ'
ALADYN, SZAFIR — 7.000 ZŁ
Wpłata 350 zł + opłata manipulacyjna ORS 

Raty po około 220 zł miesięcznie
LAZURYT, AGAT i ZEFIR — 8.000 ZŁ 
Wpłata 400 zł + opłata manipulacyjna ORS 

Raty po około 250 zł miesięcznie.
K6162

Przetarg?
Spółdzielnia Pracy „Galmot” w Poznaniu, ulica 
Dzierżyńskiego 176 — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie REMONTÓW KAPITALNYCH MASZYN:
1. tokarka pociągowa TUE-35 — nr inw. 9/400/6
2. piła ramowa PR-300 — nr inw. 27/403/1
3. szlifierka do płaszczyzn SPA-15 — nr inw. 31/405/2
4. frezarka uniwersalna FU-la — nr inw. 25/402/1
5. prasa hydrauliczna PHM-100 — nr inw. 40/421/1

Termin wykonania do 30. XI. 1966 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w sekretariacie Spółdzielni w terminie do 6. IX. 

I 1966 r.
I Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lub 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K6000

Kupię domek jednorodzin 
ny lub parcelę budowla­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29827g.

। Jezioro i zabudowania go 
1 snodarcze, przy dobrej 
komunikacji kolejowej — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30140g

Domek jednorodzinny wy 
łączony w centrum Pozna 
nia sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30195g.____________________  
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny, uzbrojony, ogród. 
Gniezno, Paderewskiego
nr 48 — Skóra. 12122p
Poszukuję wspólnika bu­
dowy domku bliźniacze­
go Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29828g.
Kupię dom jednorodzin­
ny wyłączony, z wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29833g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny pod Poznaniem 
— działkę 4.000 m!. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29847g.
Gospodarstwo rolne pod 
Poznaniem, obszaru 18 ha 
z zabudowaniami, korzy­
stnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30028g.
Dom 4 pokoje, kuchnia, 
morga ogrodu, peryferie 
Poznania, sprzedam ko­
rzystnie. Po kupnie część 
mieszkania wolna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 30046g.

Dnia 22 sierpnia 1966 r. zmarła, po długiej 
chorobie

MARIA SZARATA 
wychowawczyni Państwowego Zakładu Wych. 

dla Dzieci Głuchych w Poznaniu.
W Zmarłej straciliśmy długoletnią i ofiarną 

wychowawczynię dzieci głuchych oraz serde­
czną koleżankę.

Pogrzeb odbył się w środę, dnia 24 sierpnia M 
1966 r. w Nowym Tomyślu o godz. 15. g

OGNISKO ZNP Nr 10 nYRFKCTA ŻAKI ADU = Poznań — Nowe MiastoDYREKCJA ZAKŁADU«

9. r p.
FRANCISZEK BRYZA

powstaniec wielkopolski, odznaczony Wlkp. 
Krzyżem Powstańczym, Medalem Niepodległości 
i innymi odznaczeniami bojowymi — b. więzień 

polityczny obozu Dachau.
zmarł po długotrwałej chorobie, dnia 23 sierp­
nia 1966 r., przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy Matki Boskiej Bolesnej 
na cmentarzu w Lesznie.

o czym zawiadamiają
DZIECI I RODZINA

Leszno, ul. Leszczyńskich 25, 
Poznań, ul. Grochowska 87c m. 8. 30745g

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca 
Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 6U-21 łączy wszystkie 
——i? 3G: redaktor naczelny 65<-76. z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcH 648-85: 

.T-ytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-13 I 453-31. Wydawca: Poznańskie 
. ......................~ ncriniypń- Poznań, ul Grunwaldzka 19 tefony: 452-89 l 611-21. Za treść I terminowy diuk 
snwe RSW „Prasa Biur. nrpnnmeratv Informacji udzielała placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 
nie odpowiada. Kasprzaka. Poznań, uł. Zwierzyniecka 3. W-5

Marian Flejsierowlcz 1^,^ redakcjn.
Redaguje Kolegium: U—•—•—z; „„-.n 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. 
działy: sekretariat redaketł 657-76. w godz.
dział łączność1 z ezvte1n1kam1 ~ 
Wydawnictwo Prasowe RSW

, Różne '
Tylko parowe dezinfek- 
cyjne czyszczenie pierza 
gwarantuje pulchnotę. 
Spółdzielnia — Kraszew- 
skiego 28.275655
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 28343g 
Przepisywanie na maszy­
nie. Tłumacz przysięgły 
niemieckiego, francuskie­
go. Koszewska, Inżynier- 
ska 2.30002g 
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34. 
 300965 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 29121g

| MUZEA |
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania —■ 

(SI. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek) — Od- 
w&ch — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
nieczynne do 31 bm.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — nie­
czynne do 31 bm.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
nieczynne do 31 bm.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
nieczynne do 26 bm.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 

391 — Stanisław Gadom­
ski „Paryż w fotogra­
mach” — g. 10—20.

Biblioteka E. Raczvń- 
skiego (pl. Wolności 10) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz. ul. Wrzesińska 28) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Galeria „Od nowa” — 
wystawa grafiki Rafała 
Jasionowicza — g. 18—22.

Dnia 23 sierpnia, zgubio- 
nó kask pamiątkowy, w 
okclicy Garbar. Znalazcę 
solidnie wynagrodzę. MR, 
Młyńska 10 m. 15. 30734g
Zgubiono pęk kluczy na 
Dąbrowskiego. Znalazcę 
wynagrodzę. Ratajczaka 
nr 20 — dozorca. 30478g

Panna 26-letnia, ze śred­
nim wykształceniem, do­
brze sytuowana, pozna 
przystojnego pana z wyż 
szym wykształceniem z do 
brym charakterem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29764g.______
Wdowa lat 60, z mieszka 
mem zapozna pana w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3Q057g.
Wdowiec inżynier, zapo­
zna panią do lat 48. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30104g.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
Skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Muzeum Narodowe (Al. 
Marcinkowskiego 9) —
wystawa „Polskiego ma­
larstwa historycznego” — 
g. 9—15 (czynna do 28 
bm.). '

!DVEURV
Szpital Miejski im. Stru 

sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internisty 
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Mickiewicza 22 
— cała dobę. Dyżur noc­
ny: Główna 53 i Staro- 
łęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

A „GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
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e dyskryminacja 
lecz - regulamin

T A wie instytucje odpowiedziały na list czytelniczki, p. J. Ł 
z Puszczykówka. List drukowaliśmy 17 bm. pt. „Dyskry­

minacja kulturalna” („Głos” nr 194), a odpowiedź nadesłały: 
Miejska Biblioteka Publiczna im. E. Raczyńskiego w Pozna­
niu i Miejska Biblioteka Publiczna w Puszczykowie.Nasza czytelniczka — przy­pomni jmy — żaliła się na pra- cowniczkę Filii poznańskiej Bi blioteki Miejskiej przy ul. Kra szewskiego, że odmówiono jej zapisania na listę członków i wypożyczenia książek. Pani J. Z. za podstawę swego życze­nia przyjęła fakt dojeżdżania do pracy w Poznaniu, sądząc, że nic nie powinno stać na przeszkodzie w ułatwianiu ta­kim osobom korzystania z miej scowych placówek bibliotekar­skich.Innego zdania — przynaj­mniej w myśl obecnego regu laminu — jest kierownictwo Miejskiej Biblioteki im. E. Ra
Rumuńscy filmowcy 

w „Muzie"Dzisiaj o godz. 18 odbędzie się w kinie ,Muza” spotkanie publiczności kinowej z bawią­cą w Polsce delegacją rumuń­skich filmowców. Reżyser Mir- 
cea Muresan, aktorka Irina 
Pctrescu i aktor Ilarion Cio- 
banu należą do ekipy twór­ców filmu „Pałace w płomie­niach”, który zdobył nagrodę za reżyserię na tegorocznym Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Cannes i należy do tych kilku filmów, które w ostatnich latach zwróciły uwa gę światowej krytyki i publicz rości kinowej na rumuńską kinematografię. Spotkanie bę­dzie oczywiście połączone z po kazem filmu, który wejdzie normalnie na ekrany dopiero jesienią. (ms)

Rozstrzygnięcie 
dwóch konkursówW ramach III Wielkopol­skiego Festiwalu Kulturalne­go ogłoszono konkurs plastycz ny dla dzieci pod hasłem 

^.Człowiek pracy” oraz kon­kurs fotograficzny dla mło­dzieży pod tytułem „Zabytki 
i współczesna architektura 
Wielkopolski”.Ostatnio sądy konkursowe dokonały przeglądu prac i przyznały nagrody.Na konkurs plastyczny wpły nęło z Poznania i wojewódz­twa 1165 prac, natomiast na konkurs fotograficzny — 56 prac.W pierwszym z konkursów przyznano 10 nagród rzeczo­wych i 16 wyróżnień. Nagrody otrzymają (wręczenie nastąpi z początkiem roku szkolnego): 
Barbara Kozłowska ze Śremu, 
Jurek Sznajder z Konina, B. 
Sanol z Włoszakowic i Irka Nicińska z Konina oraz Ire­
neusz Karolak, Romuald Gor­
licki, Hanna Fligier, Anna 
Kiaskowska. Rafał Michałow­
ski i Janusz Węcławski z Po­znania.Wśród uczestników konkur­su fotograficznego rozdzielono 8 nagród rzeczowych oraz 4 wyróżnienia. Józef Hospod z Kółka Fotograficznego przy Szkole Podstawowej nr 83 w Poznaniu otrzymał: dwie rów norzędne I nagrody, jedną II i dwie III. Ponadto jedną II nagrodę przyznano Władysła­
wowi Jankowskiemu z Pozna­nia a dwie IV — Marii Zara- 
nek z Piły, (c)

Sierpień 
25 

czwartek

Ludwika

Słońce: 4.49—18.59

TEATRY
OPERETKA — g. 19 „Eksporto­

wa żona”; M/NRCINEK — próby; 
w pozostałych — przerwa urlopo­
wa.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10 i 14 „Olbrzym” (USA, 
14 1.). g. 18 i 20.15 „Pałac w pło­
mieniach” (rum., 16 1.); APOLLO 
g. 10. 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Nie 
przysyłaj mi kwiatów” (USA, 14 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18 

czyńskiego. Wyjaśnia ono, że osób mieszkających poza Po­znaniem nie przyjmuje się na członków bibliotek poznań­skich, gdyż:
▲ właśnie oni należą naj­

częściej do grona osób nie ma­
jących w zwyczaju zwracanie 
wypożyczonych książek,

▲ wskutek tego ginie rocz­
nie bezpowrotnie wiele tomów, 
i to mimo licznych monitów,

▲ od czytelników zamiej/eo- 
wych nie pobiera się kaucji 
zabezpieczającej.Nie mniej dyrekcja Bibliote­ki w Poznaniu przyznaje, że żaląca się na łamach „Głosu” czytelniczka nie została należy 
cie potraktowana przez pracow niczkę Filii nr 3 przy ul. Kra­szewskiego. Wynikło to z tego, że pracowniczka zastępowała nieobecną tego dnia kierow­niczkę i — nie znając wszyst­kich przepisów regulaminu — nie udzieliła wyczerpującej o- raz należytej informacji. Otrzy mała ona upomnienie.Na marginesie wyjaśnienia dyrekcji poznańskiej Bibliote­ki Miejskiej słuszne wydają się starania tejże o zmiany w 
regulaminie, niestety — jak pisze sama dyrektorka — nie odnoszące (jak do tej pory) skutku. Drugi problem, to lek­ceważenie przepisów przez sa­mych czytelników, którzy po- 
•życzając książki niezbyt chęt­
nie zwracają je punktom bi­
bliotecznym, choć te ostatnie zasypują dłużnych licznymi monitami. Nie świadczy to do brze o kulturze osobistej wie­lu ludzi łaknących słowa dru­kowanego, a nie umiejących szanować społeczne i publicz­ne mienie.W odniesieniu do wspomnia­nego na wstępie listu p. J. Z., kierowniczka Miejskiej Biblio­teki w Puszczykowie informu­je w liście do redakcji, że nie 
widzi przeszkód, by wspomnia 
ną mieszkankę Puszczykówka 
zarejestrować w tamtejszej fi­
lii biblioteki. Pobiera ona kab cje od miejscowych czytelni­ków, a czynna jest w gmachu Szkoły Podstawowej nr 2 we wtorki i piątki od godz. 16 do 20. Tak zatem osoby bardzo późno wracające z pracy w Po znaniu mogą sobie bez trudu załatwić wypożyczenie ksią­żek. (c)

Apel w imieniu ośmiuset uczniówW lipcu rozpoczęły się prace adaptacyjne na boisku przy­legającym do gmachu Liceum Ogólnokształcącego nr 1 im. K. Marcinkowskiego przy ul. Świerczewskiego. Zgodnie z planem teren ten ma być przystosowany do zajęć wychowa­nia fizycznego. Powstają tu wydzielone place dla siatków­ki i koszykówki oraz bieżnie.Jak nas poinformowano, całość robót wykonuje Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, a wiele prac realizuje się w ramach czynu społecznego. Ponieważ jednak część boiska ma być pokryta asfaltem, a część wymagać będzie na­wierzchni żużlowej — za naszym pośrednictwem realizatorzy robót apelują o zgłoszenie im możliwości nabycia żużlu. Bez tego surowca, potrzebnego m. in. jako podkład pod przy­krywkę asfaltową, nie może być szans na ukończenie robót przed 1 września. Jeśli zatem jakiś zakład pracy dysponuje 
żużlem — Liceum im. K. Marcinkowskiego chętnie przejmie 
ilości potrzebne do zakończenia przebudowy boiska. Jest to tym bardziej konieczne, że w nadchodzącym roku szkolnym liceum będzie miało prawie 800 uczniów. Byłoby zatem źle, gdyby tak olbrzymia rzesza musiała przerwy spędzać w gmachu i zarazem była pozbawiona możliwości lekcji wy­chowania fizycznego na wolnym powietrzu, (c)

15.30, 18 i 20.15 „Ostatni zachód 
słońca”; (USA, 14 1.); GONG g. 10 i 
12 „Strażnica w górach” (radź., 
12 1.), g. 16, 18.15 i 20.30 „Śmierć 
Belli” (franc. 16 1.); GRUNWALD 
g. 17 „Niagara” (USA, 16 1.); — 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Nie­
śmiały w akcji” (radź., 11 1.), g. 
15.30 „Królowa Krystyna” (USA, 16 
1.), g. 18 „Zacne grzechy” (poi. 16 
1.); g. 20.15 „Statek z dynamitem” 
(rum., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
1 19 „Ziemia aniołów” (węg., 14 
1.); KOSMOS — g. 19.30 „Gdyby 
tysiąc klarnetów” (czeski, 11 1.); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Giuseppe 
w Warszawie” (poi. 11 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30 1 20 „Sklep 
przy głównej ulicy” (czeski, 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Markiza Angelika” (franc, 16 
1.; OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Ze­
rwany most” (poi., 14 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Pieski 
świat” (Mondo cane — wioski, 16 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Panie inspektorze” (jug., 16 1.);

Przy zbiegu ulic Szpitalnej i 
Świerczewskiego rosną jut tak 
potrzebne miastu i uczelni trzy 
nowoczesne kliniki Akademii 
Medycznej: dwie pediatryczne ! 
psychiatryczna. Każda dyspono­
wać będzie w przyszłołci 120 
łóżkami. Oprócz klinik powstaną 
tu również pomieszczenia dydak­
tyczno-naukowe przeznaczone 
dla potrzeb studentów i naukow­
ców AM. Głównymi projektanta­
mi całości są inż. inż.: Celichow- 
ski i Ofomański, inwestorem 
Akademia Medyczna, a wyko­
nawcą Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2. Budową 
kieruje technik F. Witkowski, fad) 
Na zdjęciu: fragmenty z placu 

budowy.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Młodzieżowe 
wieczorki taneczne Młodzież Nowego Miasta bę­dzie miała okazję przyjemne­go spędzenia czasu w najbliż­szą sobotę i niedzielę. Stara­niem Wydziału Oświaty i Kai tury Prezydium DRŃ oraz Dzielnicowego Zarządu ZMS odbędą się 27 i 28 bm. wieczór ki taneczne. Organizatorzy za­praszają każdego dnia od godz. 18 do świetlicy PZRK przy ul. Michała. Zakończenie wie­czorków o godz. 22. (c)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
1S.30 „Testament uczonego” (radź., 
14 1.); SCALA — g. 16, 18 i 20 „Trzy 
plus dwa” (radź., 12 1.); TĘCZA 
g. 16, 18 i 20 „Jo jo” (franc., 14 
1); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 — 
„Śmierć Belli” (franc., 16 1.); — 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Oskarżony” (czeski, 
14 1.); WILDA — g. 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Winnetou” (I s., NRF-jug. 11 
1.); WRZOS (Luboń) — g. 18 „Na 
pokładzie stanął kapitan” (radź., 
11 1.), g. 20 „Miłość blondynki” — 
(czeski, 18 1.); WRZOS (Mosina) — 
g 17 i 19.15 „Wyprawi siedmiu 
złodziei” (USA, 14 1.); ZNICZ (Ża_ 
bikowo) — nieczynne; FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Polska wy­
prawa naukowa na Spitsbergen’*.

CYRK
CYRK RADZIECKI (plac przy 

Stadionie im. 22 Lipca) — g. 19.30.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(od g. 16 do 19 i od 23.12 do 3)

INFORMUJEMY
Zarząd Oddziału ZBoWiD Poznań 

Grunwald zawiadmia, że 30 bm. 
o godz. 18 w świetlicy Wytwórni 
Wyrobów Tytoniowych przy Uli­
cy Wojskowej 5 odbędzie się nad­
zwyczajne zebranie uczestników 
II wojny światowej, kombatantów 
ruchu oporu i cytadelowców, człon 
ków ZBoWiD. Ze względu na waż­
ność zebrania obecność obowiąz- 
kowa.

Przerwy w dostawie energii — 
w związku z prowadzonymi pra­
cami inwestycyjnymi — nastąpią 
dla odbiorców zamieszkałych w 
Luboniu (ul. Ogrodowa, ul. So­
bieskiego i przyległe) oraz w Las 
ku Górnym (dla ul. Poznańskiej 
i przyległych w dniach 25. — 27. 
8. 66 r. w godz. od 7—16; w dniu 
26 8. 66 r. godz. 8—14 dla ulic; 
Krańcowej): w dniu 28. 8 . 66 r. 
Jeziora Maltańskiego i przyleg­
łych) Osiedla Czekalskie przy ul. 
Krańcowej; w dniu 28. 8. 66 r. 
godz. 7—16 dla miejscowości: Czer 
wcnak, Czerwończyn, Koziegło­
wy, Augustówko, Janikowo, Bo- 
gucin, Ligowiec, Mechowo, Kobył 
r.ica, Uzarzewo, Katarzynki i 
Gruszczyn. (M 5652)

♦ Przy ul. Głogowskiej, w cza­
sie mijania stojącego na przystan­
ku w Kotowie, autobusu linii nr. 
83, nastąpiło zderzenie samochodu 
ciężarowego z osobowym. Kilka 
osób rannych odwieziono do szpi­
tala.

* W czasie prac ziemnych, przy 
poszerzaniu ulicy Roosevelta, spy 
chacz zahaczył o przejeżdżający 
wóz silnikowy tramwaju linii nr 
11. Ten uderzył następnie w przy- 
czepkę uszkadzając ją poważnie. 
Na szczęście ofiar w ludziach nie 
było. Wypadek spowodował 35 mi­
nutową przerwę w komunikacji 
tramwajowej w kierunku Górczy- 
na.

* Trzynastomiesięczny Janusz 
S. połknął kawałek żyletki, a Łu­
cjan G. agrafkę. Przewieziono ich 
do laryngologa.

♦ W czasie naprawy uszkodzo­
nej spawarki, maszyna przewró­
ciła się, przygniatając palce Mi­
chałowi K.

♦ Zatrudniony w Zakładach Pa 
piemiczych, przy ul. Piaskowej, 
Czesław P. włożył rękę w maszy­
nę, która odcięła mu dwa palce.

(za)

69.74 MHz; 16 Początek audycji; 
16.01 „Popołudnie z młodością”; 
18 Tydzień Muzyki Rumuńskiej; 
18.43 „Kwadrans z dedykacją”; 19 
„Z księgarskiej lady”; 19.19 „Lu­
dzie i kontynenty”; 19.30 Tańce 
symfoniczne; 20.05 Transm. z VI 
międzynar. Festiwalu Piosenki w 
Sopocie; 21.15 „Spotkanie na Ca- 
pri” — opow.; 21.35 Dc. Festiwalu; 
22.35 Grają ork. tan.; 23.15 Koncert 
nocny; 0.05 Program nocny z Byd­
goszczy.

WIADOMOŚCI: 17.55, 19.45, 23, 
24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8.35 Radip-Reklama; 
8.50 Z-cyklu: Tradycyjny kulty, * 
przemiany w „Czarnej Afryce”, 
rozmowa z dr. M. Piątkiem; 9 Dla 
dzieci „Zabawy — zawody — wy­
prawy — przygody” 9.20 Mozaika 
melodii i piosenek, 9.50 „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 16 
„Górniczy zakon” fragm. pow.; 
10.20 Mel. rozrywk.; 11.45 „Ostatni 
dyktator powstania” fel.; 12-25

„Rolniczy kwadrans”; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 „Czas dob­
rych gospodarzy”; 13.20 Wojew. 
Zjedn. Przem. Mięsnego informu­
je 13.25 Muz. ludowa różnych na­
rodów; 13.45 „My o nas” — aud. 
młodzieżowa; 14 „Pisarz i książ­
ka”-; 14.33 Koncert solistów; 15.05 
Reportaiż PI; 15.20 Gra duet forte­
pianowy! W. Kisielewski i M. To­
maszewski; 15.30 Dla dzieci: „Spie 
wamy piosenki i bawimy się na 
wakacjąch”; 16.65/Public, między­
nar.; 17.25 Pozn/ńska 15-tka Ra­
diowa; 17.50 Alid. K. Łącznego; 
18.10 Jan Józef/Fux: Suita z ope­
ry „Stałość i siła”; 18.20 „Prze­
chadzki po Poznaniu”; 18.50 „Poli­
tyka, handel i wojny” fel. doc. 
dr. A. Mączaka; 19.05 Muz. i Ak- 
tualn.; 19.30 Aud. dokument.; 20 
Z nagrań S. Rachmaninowa; 21.40 
„Nowości literatury światowej”; 
22 Muz. polska na płatach „Pol­
skich Nagrań”;* 22.58 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 8, 7, 8, 
12.95, 15, 16, 19, 21, 23.59.

Budapeszteńskie 
mistrzostwa w liczbach

O północy 20 bm. minął termin nadsyłania zgłoszeń do 
lekkoatletycznych mistrzostw Europy. W tym też terminie 
nadesłały zgłoszenia 22 państwa. Do tego doszło zgłoszenie 
Holandii przesłane za pośrednictwem agencji prasowych oraz 
skład ekipy włoskiej, który podany został drogą telegraficz­
ną.

W mistrzostwach budapeszteń­
skich weźmie udział (jeśli organi­
zatorzy nie przyjmą zgłoszeń, któ­
re być może jeszcze nadejdą z Ir­
landii Pin., Islandii, Lichtenstei- 
nu, Luksemburga, Portugalii, Mal­
ty 1 Gibraltaru) 581 zawodników, 
221 zawodniczek oraz 256 osób to­
warzyszących.

Naliczniejszą reprezentację zgło­
sił Zw. Radziecki — 59 zawod­
ników, 23 zawodniczki i 18 osób 
towarzyszących. Po jednym zawód 
r.iku i zawodniczce mniej i przy 
tej samej liczbie osób towarzyszą 
cych, będzie miała drużyna NRF. 
Trzecią co do liczebności ekipą 
jest zespół gospodarzy — Węgry 
— 55 zawodników, 22 zawodniczek 
i tylko 12 osób towarzyszących. Na 
następnym miejscu znajdują się 
NRD — 49 zawodników i 10 za­
wodniczek, Polska — 45 i 14, Frań 
eja — 45 i 13, W. Brytania — 42 
i 17, CSRS — 35 i 19.

Jeśli chodzi o osoby towarzy­
szące na pierwszym miejscu znaj­
duje się... Polska — 22 osoby, któ­
ra pod tym względem wyprzedza 
Francję i Grecję po 19 osób. Ta o- 
statnia drużyna bije jednak abso­
lutny rekord w stosunku osób to­
warzyszących do zawodników. Na 
bieżniach i rzutniach kraj ten re­
prezentować będzie bowiem 18 za­
wodników i jedna zawodniczka, 
a więc na każdego reprezentanta 
Grecji przypada jeden „opiekun’1.

i 20.30 „Winnetou” (II s., NRF-jug, 
11 1.); CZTERNASTKA g. 10, 12.30,

1 111 ■“ ' B
6 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A J 
25 VIII 1966 < Nr 201 (7008) I

Relacje z mistrzostw będzie 
przekazywało każdego dnia 461 
przedstawicieli prasy, 73 sprawo­
zdawców telewizyjnych, 51 — ra­
diowych oraz 63 fotoreporterów.

Jeśli wierzyć doniesieniom nie­
których korespondentów m oskie w 
skich, do Budapesztu nie przyjadą 
trzy kandydatki, reprezentantki 
ZSRR, typowane przez wielu spe­
cjalistów do złotych medali — 
siostry Tamara (kula i dysk) i 
Irina Press (pięciobój i płotki) o- 
raz Tatiana Szczełkanowa. Siostry 
Fress czuwają przy łożu śmiertel-

Komunikaty
Koło Miejskie PTTK w Poznaniu 

organizuje 28 bm. wycieczkę kra­
joznawczą na trasie: Rejowiec — 
Niedżwiedziny— Głęboczek (Pusz­
cza Zielonki). Uczestnicy mają do 
przebycia około 15 km drogi pie­
szej. Zbiórka uczestników: Dwo­
rzec Zachodni godz. 7.3o z biletami 
wykupionymi do stacji Sława 
Wlkp.

Treningi sekcji rughy KS Polo­
nia w Poznaniu odbywają się w 
środy i piątki od godz. 17 na boi­
sku przy ul. Harcerskiej.

Zajęcia w grach sportowych dla 
młodzieży szkolnej organizowane 
przez DKKFiT Poznań Grunwald 
odbywają się w poniedziałki i 
czwartki od godz. 16.30 do 18, a 
we wtorki, środy i piątki od godz. 
10 do 13 na stadionie Energety­
ka. Z dniem 1 września zajęcie zo­
staną przerwane.

KS Warta w Poznaniu wznawia 
zajęcia Młodzieżowej Szkółki Spor 
towej w gimnastyce z dniem 6 
września br. Zajęcia odbywać się 
będą w dużej sali gimnastycznej 
POSTiW, ul. Chwiałkowskiego 32 
w poniedziałki i piątki w godzi­
nach od 15.30 do 18.30. Zgłoszenia 
dziewcząt w wieku od 9 do 11 lat 
oraz chłopców od 10—13 lat uzdol­
nionych ruchowo, pragnących u- 
prawiać gimnastykę w Młodzieżo­
wej Szkółce Sportowej, przyjmo­
wane będą od dnia 6 września br 
w dużej sali gimnastycznej 
POSTiW w poniedziałki i piątki od 
godz. 15.30—16. (x) 

Dziękujemy...
koszykarkom i koszykarzom 
KKS Lech za pozdrowienia 
przesłane z miejscowości Sze­
ged na W ęgrzech.

nie chorej matki, a Szczełkanowa 
Uległa kontuzji. Gdyby rzeczywiś­
cie zawodniczki te nie startowały 
w Budapeszcie — wzrosną poważ, 
r.ie szanse naszych dwóch repre­
zentantek — Kirszenstein (skok w 
dal, w którym Jej najgroźniejszą 
konkurentką będzie Angielka 
Rand) oraz Bednarkównej (płot­
ki).

Przypominamy, mistrzostw* w 
Budapeszcie rozpoczynają się już 
za pięć dni. (jm)

teekopisenij
W ŁODZI JUZ ZIMA

W łódzkim Pałacu Sportowym 
od kilku dni, na krytym lodowi­
sku jeżdżą już łyżwiarze figurowi 
i hokeiści. Czynne jest ono przez 
eałą dobę. Treningi odbywają się 
w dzień 1 w nocy.

FINAŁ PUCHARU EUROPY 
W BOKSIE

Po dłuższych pertraktacjach mię 
dzy federacją boksu ZSRR i Pol­
skim Związkiem Bokserskim usta 
łono terminy i miejsca spotkań 
'Snałowych o Puchar Europy. Tajc 
więc pierwszy mecz rozegrany zo. 
stanie 27 listopada w Łodzi. Spot- 
Kanie rewanżowe odbędzie się 18 
g udnia w Moskwie.

MIĘDZYNARODOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI

W Katowicach, rozgrywano dal­
sze eliminacyjne spotkania mię­
dzynarodowych mistrzostw Polski 
w tenisie.

W grze pojedynczej kobiet, Wie- 
czorkówna po ciężkiej przeprawie 
z Filipówną, zwyciężyła 2:6, 8:2, 
6:4. A oto ciekawsze pojedynki 
mężczyzn: Rybarczyk — Biełano- 
Wicz 6:2, 4:6, 9:7, 6:2, Gąsiorek — 
Lamp (ZSRR) 6:1, 6:4, 6:1, — Car- 
michael (Australia) — Piątek 6:3, 
6:3, 2:6, 6:4, Lamp (ZSRR) — Ran- 
gełow (Bułgaria) 6:1, 6:4, 4:6, 6:1, 
Jamroz — Heinrich (NRF) 6:4, 8:6, 
6:1, T. Nowicki — Pampułow (Buł 
garia) 6:1, 7:5, 6:4, Szurke (Węg­
ry) — Jamroz 6:1, 6:1, 6:3, Finson 
(ZSRR) — Radzio 6:4, 6:0, 5:7, 6:4.
ZAPOWIEDŹ DOBREJ FORMY*
Reprezentacja Polski w siat­

kówce mężczyzn przygotowująca 
się do mistrzostw świata, poko­
nała w środę w Warszawie brązo­
wych medalistów olimpijskich, 
siatkarzy Japonii 3:1 (15:12, 15:8, 
12:15, 15:8).

ŻUŻLOWY PUCHAR PZMoL
Na torze rzeszowskiej Stali ro­

zegrano trzeci z kolei czwórmecz 
żużlowy o puchar Polskiego 
Związku Motorowego. Zdecydo­
wane zwycięstwo odnieśli żużlow­
cy wielokrotnego mistrza Polski 
— ROW Rybnik — 36,5 pkt. przed 
Stalą Rzeszów — 22,5 pkt. i Stalą 
Gorzów — 19 pkt. (Zawodnicy z 
Gorzowa, którzy spóźnili się na 
mecz — zaczęli start dopiero od 
5 biegu).

Po trzech meczach Pucharu 
PZMot prowadzi ROW Rybnik — 
107,5 pkt., przed Stalą Gorzów — 
83, Wybrzeżem Gdańsk — 53 i 
Stalą Rzeszów — 41,5 pkt.

(za)

• Pięściarze stołecznej Gwar­
dii rozegrają 26 bm. rewanżowe 
spotkanie z reprezentacją Dolnej 
Nadrenii (NRF). W ,ub. roku W 
Niemczech gwardziści wygrali oba 
mecze w stosunku 17:3 i 14:6.

• W dalszym ciągu finałowego 
turnieju piłkarskiego juniorów • 
puchar im. dr. Michałowicza Ka­
towice pokonały Warszawę 1:0, a 
Kraków — Szczecin 3:1.

• Do XXXI Międzynarodowych 
Mistrzostw Polski w tenisie, roz­
poczętych w Katowicach, stanęło 
64 zawodników i 32 zawodniczki, 
W pierwszym dniu Gąsiorek po* 
konał Kowałczewskiego 7:5, 
6:4, a Rylska wyeliminowała mi* 
strzynię Rumunii Dibar 6:3, 8:1.

TELEWIZJĄ
CZWARTEK: 17.59 Wiadomości; 

17.55 „Nie tylko dla pań”; 18.15 „SI* 
darni Pitagorasa” — teleturniej 
„Dobry wieczór — jak minł 
dzień?”; 19.20 Dobranoc i Dz>e°' 
nik; 20.05 VI Międzynarodowy 
stiwal Piosenki w Sopocie " 
„Dzień Międzynarodowy”; w P^* 
rwie ok. 21.20 „Polacy nad Ado’* 
tykiem” — reportaż filmowy z J 
gosławii; 22.35 Dziennik.

PIĄTEK: 17.35 „Klakson” — *•* 
gazyn motoryzacyjny; 17.55 
mości; 18 Wszechnica TV 
„Wkrótce jesień” — program 
działkowiczów; 18.30 „Skrzyd 
mieszkańcy Oceanu” — f’1®1 * ’■ 
rii — „Świat, który nie może »» 
nąć”; 18.55 „Police” — pr°^L. i 
publicystyczny; 19.20 °obran_jft- 
Dziennik; 20.05 VI Międzyna’’0'1^ 
wy Festiwal Piosenki w SęP°' 
— „Dzień Polski’; w przerwa 
21.10 Dziennik.

TV zastrzega prawo zmia**


